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HOLMEHKOLLEH
Listy kierownika ekspedycji polskiej St. Faechera

I ffolmenkolłen, podmiejska sta-
o mistrzostwach F. I

cja sportów zimowych stolicy 
A» J^orwegji, Oslo, — słusznie ucho- 
l^dzi za Mekkę narciarstwa.

Rozegrane tam ostatnio mi- 
gjstrzostwa F. 1. S., faktycznie, jak 
swiadomo, mistrzostwa Europy i 
ggświata — potwierdziły w zupeł- 
^«ośei oninję, żc narciarze Skan- 
■ -1.. - 2 9.11. e .vpdzi, Fiiilandcz-, cy I 

' -'''wekiem Norweg o-i 
'•‘■T mają sobie równych ■ 

2 .>, tlja Klasę .samą dla sic ;
^o.e i są dia reszty świata dotyth i 
^‘czas niedościgli. |
K2 Bilans wielkich zawodów w ’ 

,w Holinenkollen udowodnił, że

Skandynawja sra taką role w 
narciarstwie jak Kanada w ho­
keju lodowym.

Zarówno fantastyczne ilości 
startujących we wszystkich kon­
kurencjach i nieporównane z ni 
czem zwycięstwa, po których 
wszystkie pierwsze miejsca 
pr 'ypadły Norwegom, świadczą 
o b m, że Europa środkowa wal-

czyć z nimi w charakterze rów­
nego z równymi nie może.. Tafcie 
curiosa jak zdobycie przez Nor­
wegów 15-isitu pierwszych miejsc 
w biegu 17 kim. do kombinacji 
odpowiadają w zupełności fanta­
stycznym wynikom kanadyjczy- 
ków w Europie.

VV takiej sytuacji jedyny sens 
porównawczy może mieć walka

S. w stolicy Norwegji
zawodników środkowo-europej- 
skich między sobą.
, W walce tej zawodnicy polscy 
— mimo pewnych sukcesów — 
nie udowodnili, żc mogą preten­
dować do, tytułu pierwszeństwa. 
Wyższość nad nami mają niewąt 
pi i wie Niemcy, Szwajcarzy i czę 
ściowo Czechosłowacja.

Jeśli możnaby próbować kla-

syfikacji faktów „na jroraco1’ —116-te miejsce Kozika w indywi- 
piszeiny te słowa w poniedzia-1 dualnym bic.ętt wojskowym pa 
lek. ydy pod Oslo rozgrywa się 
gigantyczny bieg 50 kim. — na-
leżałoby 8 miejsce patrolu woj­
skowego na 8 startujących — 
określić jako klęskę katastrofal­
ną i narciarstu naszemu przyno­
szące ujmię.

Drobną rekompensatą było

Ostatnie wiadomości z Oslo
Relacje telegraficzne „Przeglądu Sportowego»
' hiAO* u-nrslVn.u v kim sio k'uu rmn mm \ i.u z  i (SS*.■ .UaKy bieg wojskowy 30 klin.

zi mti Hijie,u, był chyba 'największą 
Wwa uara-arską wszystkich czatów. 
Na -wirek* sramęto 367 zawodników; 
'obok iOLiwk;kie'i grupki narciarzy za- 
giramic-Tiwch Szwecji. Fmlanidji, Eran

się Katifmann (Szwajcaria), który za-

.(3(17 i.i ii sław Czech odniósł

AUSTR.JAK RIEDŁ 
na 500 mitr, mistrza

.^1
•cji. Nim
cji i Potsivi imzeszto 300 Norwegów.

Trasa, typowo norweska: Kręta, 11-
I rozmaić ona, » yma-gaiuca świetnej tech 
miki j. błyskawiczne] orientacji, zdawa- 

; ła się zapewniać znów generalny 
i triumf Norwegii. Twn t ‘ '

Ad tC \ Li, Ulj q.vct X ■ J ł 17

iprzyltęin z-a-wodinrcy zat<r.ri liczini opaiiTo- 
■wali już trudności terenu, więc ■wyjiiki 
były nadspodziewnmte dobie

śWi-alta

oów.
N a-i kipisz y skok dtiki miał

dersen 5h mitr.

47,5. nutr. 
upadkiem.

wielki su.k- 
zosta wiając 
cudzoziem-

Re id ar Am-
(rekord skoczni 54

■ran Thullam Thams miał 
Niemcy skakali słabo- i z
Oba skoki

Bock (40 i 42 m.).
ustal jedynie

Reokinaseil utpa.dl• Ti. D0UK 1 In-b Kecwagel uipad .fi' icdnak | pnzy 47; qju.ss p,rlzy 43. Trojani tęż le- 
u xeiamc. a ze , r

Naijiwtękiszy triumf święcili Niemcy; 
czterej ich za-wodinicy zajęli miejsca 
wśród pietinra^iilki. Polacy zrehabiii.to- 

! wali się częściwo za bieg patrolowy i 
( wykaziali, że mogli b.wli uzyskać tam 
l -wyinilk lepszy, gdyby nie ściśle diruży- 
’ nowy aharakltar tej koinlkiuremcji i zależ 
। ność od siałbościi jędrnego z cztonlków 
1 dlnuiżyiny. ’

NiajjUepsizy czas dnia zajął Norweg 
Oennebeng 2:41:49. który jedtak fatai- 

; nie strzelał.
I iWyiniki szczegółowe były iiastępuiją- 
ice: 1) Veterna (Fin.) 2:47:33, strz. 
, traif. 10; 2) Olsen (Nor.) 2:44:32 — 6; 
। 3) Omsted (Nor.) 2:47:48 — 9: 4) Rehm 
(Niemcy) 2:49:05 — 10: 5) Westmami 
(Sziw.) 2:46:00 — 7; 6) Damner (Nicm.) 
2:46:21 — 7: 7) Oenneberg (Nor.) 
2:41:49 — 1; 8) Berger (Szw.) 2:44:04_ 
3; 9) Johann.so.ii (Nor.) 2:47:53—6: 10) 
liuillstróm (Szw.) 2:50:53—6; Ił) Ste- 
phan (Niem.), 15) Ncmecky (Czech) — 
2:44:30 — 1.

Polacy zajęli następujące miejsca:
9.50 .nokipr. Kozik był szesimty. czas 2:52:02,

strzałów 7; szer. Kuraś 24-ty 2:52:46 
strzałów 5. kjpn. P-....
3:12:41.,

Otwarty

kjpn. Nowak — 46-ty

konkurs skoków w piątek
28 tub. <ni. byt, zmów wielki oni wyda­
rzeniem dla całej Noi wegji. Szkoły i 
sklepy były zamknięte i 40.000 widzów 
okrążyło piękną skocznię w Holmen- 
kollen.

Skocznia spowita była w itiumam 
tnigilyi. Miimo .zwiezienia wielkich mas 
śniegu, nie byto świetmie przygotowa­
na, tak że lądowanie było twarde. 93 
upadki przy 230 skokach świadczy 
wymownie o (nudnych warunkach.

Na starcie stanęło 114 zawodników, 
w rem 41 zagranicznych. Ekstra klasą 
zarówno pod względem stylu jak i od­
ległości byli Norwegowie, Wśród 50
pierwszych znalazło się tylko 4 zawód 
ników z.agraniczinych. Najlepszymrui'1 w świuim vim tv/ncin a- t ,,mA/w zdigiranrczinyL.n. uNduiieipbz.yin 

- ■ e 4o sek. skoczkiem środkowej Europy okazał

de, Brodahl zrezygnowali z udziału, 
oszczędzając się na 50-kę. Mimo to 
triumf Norwegów był niezmierny, za­
jęli oni 15 pierwszych miejsc; 16-ty 
dopiero przybył Finlandczvk Nykanem.

Polacy poprawili znacznie swe miej­
sca w klasyfikacji (Szostak — 41,

Wyniki szczegółowe były następują­
ce: ]) Ci. Andersem (Not.) 224.40 48,5 i 
4.8): 2) R. Andersen. (Nor.) 223.8 (47.5 
i 50): 3) Rumi (Nor.) 21.8.50 (45,5 i 49); 
4) Niikloby (Nor.) 46 i 48.5); 5) Rylam- 
der (Szw.)_48 i 48; 6) UTimnd (Nor.) 
47.5 i 48: 7) A. Andersen (Nor.) 48 i 
47.5; 8) KarNen (Nor.) 47 i 49: 9) 
Siierskriind (Nor.) 47.5 i 48: 10) -----  
Thaimis (Nor.) 47 i 47.5; 11) 
(Nor.), 12) Kołtieniid (Nor.k

Tullim
Wahl

Sobotni bieg 18 kim. otworzył naj­
ciekawszy okres zawodów Fi I. S.: 
koimbiiiłacjn, a potem, wip omie dziatek 
■pięćdziesiątka.
. Pogoda była zupełnie wiosenna, 
śnieg mokry, temperatura 5 stopni po­
wyżej zera. I rasa jednak dość latwrn. 
Na starcie stanęło przeszło 200 zawod­
ników, w tern w pierwszej klasie 86. 
Najlepsi Nf'”vvu-u'»wie Rnskidstuen. Hoo-

Czech — 42) w stosunku do osiemnast­
ki otwartej, ulegli jednak aż ośmiu za­
wodnikom środkowej Europy, z któ­
rych większość nie miała jednak za 
sobą , męczącego biegu czwartkowego. 
Różnica klasy była tym razem mniej­
sza. Między pierwszym a Szostakiem 
i Czechem różnice wynosiły tylko 7 
minut.

Wyniki szczegółowe były następują­
ce: 1) Stenen 1:11:33, 2) Vangli 1:12:03. 
3) Łmide 1:11:33, 4) Vinjarenge® 
1:12:49, 5) Skagncs 1:13:13, 6) Muraa- 
se-ui 1:13:22. 7) Belgmn 1:13:45, 9) Oe- 
degaard 1:13:45. 9) Imigelsrud 1:14:4, 
10) Skairpjodet 1:14:05. 16) Nykanen 
(Finląindija).

19) Ncmecky (Czech) 1:15:21. 20) Bo 
guer (Niem.) 1:15:37, 21) Bussmaim 
(Szwajc.) 1:15:44, 30) Rubi (Szwajc.) 
1:17:19, 32) Móhwald (Czechy) 1:17:39, 
33) Bock (Niem.) 1:17:54, 34) Mtiller 
(Niem.) 1:17:59, 35) Barton (Czech.) 
1:18:01, 41) K. Szostak (Pol.) 1:18:29, 
42) Gzedh (Pol.) 1:18:31. 45) Feuz | 
(Szwajc.) 1:18:53, 47) Ermel (Niem.) 
1:19:05, 72) A. Szostak (Pol.) 1:24:36, 
74) Jansa (Jtig.) 1:26:05, 81) Cdass 
(Niem.) 1:28:24, 82) mistrz Niemiec 
Reckiragel 1:30:03.

BOHATEROWIE Z WESTEROWA
Stioiplkólwna. Stamiisliaw Marusarz i Stozd - Potanfcowa,

> Najcelniej-szy punikt programu Hoi- 
menkolileik konkurs .skoków do kombi­
nacji wprawił cale O-Io w trans. Cr 
pól minuty odjeżdżały spccjarie po 
ciągi. Kik że w chwili rozpoczęcia kmi 
kursu 65.000 widzów zapełnili szczel 
nic t^buiny, pola, nawet drzwxa przv 
drożne.

W mieście panowała mgła, w Holmer 
kollen świeciło słońce przy paru stop­
niach mrozu. Skoczjka by ła doskonale 
przygotowaina. Na starcie s-ia-uclo 221 
zawodników, którzy oddali zgńrą W 
swoków. Minio lo komkuns rruai zaled­
wie 3 godztay. co wymownie świadczy 
o sprawności organizacji.

Zawiodła iedinak ona. jeśli chodzi o 
sitosuinek do prasy. Mimo nadludzkich 
starań., nie udało sic nikomu wydostać 
9 jinikow kombinacji. Kto jest mistrzem 
rlb-u, jakie miejsca mają Czech i Szo- 
F, ■ ^'"'icmy się dopiero w Doniedeia 
lek wieczorem, podczas bankietu z roz 
aaniem nagród.

PunkittuaInie o 1-ei zjawiła się na try 
bumach parą królewska, a w chwilę po­
tem skoczył pierwszy narciarz. Dwa 
pierwsze skoki bsły z upadkami. Do­
piero Szwajcar Feuz gładko o-iągrił 
42 mitir. Zwycięzcy w b.cgu 17 kim. 
Stenen j Vangli uipadh i pogrzebali szan 1 
se na zwycięstwo. LmiJę im.d tslko 39 
mtr. a że Vinitarer gen w pękntin snhi 
osiągn-jt 46.5 mtr.. więc można go uwa- 
zac.za pewnego imntza.

Polacy skakali bardzo dobrze, choć ‘ 
ostrożnie. Czech -10,5 i 39 nur.. Szostak 1 
Karolą 46,5 i 40, Szo-uk Antom 36 n 36 । 
imtr. Z Niemców ualep-zy Gia— 50_ ' 
i 45.5, słabszy jednak w biegu. Reuk-
nagel nie poprawił swej bcznadziemei 
sytuacji — 45.5 t 4 3 mir. G. Miiiłei 
wskutek skoków 41 i 36 antr..może się I 
znaleźć wraz z muj mi Niemcami za ’ 
Czechem. |

Zwyciężył w .konkursie R. Andersen i 
skokiem 52 mitr. Puihar pań /a maipięk- 
niejsze skoki (48 i 49 mtr.) zdobył Sig- 
rmnnd Rund.

Niebywałą scnsaeią brły skoki lun-1 
jorów (17 — 19 ku), którzy w\ kazali 
niezwykłą klasę. Berger Rmrd osiągnął | 
50 mtr., został jednak pointy w dragiej I 
serjj przez UHauda 50.5 mtr. Robers-1 
taad miał aż 51 mtr. Ostatecznie Audi 
derisen skokiem 52 mtr. ustanowił re- 
kord dnia1.

. . *
Start pięćdziesiątiki nastąpił o godz. 1 

10 rano przy mglistej pogodzie i cięż­
kimi śniegu. Na zgłoszoin ch 146 zawód I 
ników do biegu stanęło 106, w tein 31 
zagranicznych. Z Polaków biorą udział 
Bronisław Czech, Kuraś 1 Motyka.

Jest to. debjuit Czecha w maratonie 
'narciarskim. Oby był .pomyślny.

czterech Niemcach i O. Nemec- 
kym, który znalazł sic na miej-* 
sen 15-em. ?

52 miejsce K. Szostaka w bie­
sa 17 kim. po Bussmanie. G. Miii 
lerzc, Julcnie i Bognerze uznać 
należy za sukces. v

Wyniki Br. Czecha i K. Szch 
staka w kombinacji są zdobyczą; 
najcenniejszą. ’

Ogólny bilans możnaby wyra* 
zić opinją, żc dwaj czołowi na>* 
si narciarze Czech i Szostak»re- 
prezentują w kombinacji .klasę; 
środkowo-curopejską. - ;

STANISŁAW PETKJEWICZ;
po-zwycięstwie na 5 kim. nad Reker« 

sem j Mac Chuskeyem..

K

nkiMtow u- W ŚLADY NORWEGÓW
DCKotoe. wrę na iwrtaiah sltąiwią pierwsze nieiml kroki swegokilkanaście dziesiątki Czechów i Mftruflarzńffi u w'
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Największe zawody narciarskie świata
Otwarta 17*tka. Przygotowania. Otwarcie zawodów

Specjalne korespondencje Stanisława Faechera dla «Przegląda Sportowego»
Oslo. 27 hity. ' zeum ostatnie przwnutowania do

Niesłychane natężenie ICII1 nu. sumujv, uu
Iklorej byliśmy świadkami i cha- wet mówić nic trzeba, gdyż sly 
jaLterystyczine warunki

.startn. O tein Isto startuje, na-

aicIi ona się odbyła, złożyły się 
ma to, że otwarta siedemnastka 
AM Oslo, jtałą się historyczną na-l 
Ayct dla Norwegii. Nie jest chy­
liła przesadą, gdy powie się. że | 
rozegrany przed kilku godzina-

szyimy nazwiska jedno głośniej­
sze od drugiego. Widzów na

razie niewiele, wiemy jednak, 
że wzdłuż całej trasy ciągnie się 
żywą ulica j w każdym punkcie 
liczą czas i wiedzą o przebiegu 
walki. W malei budce siedzo w

słomianych butach sędziowie i! w pewnej chwili wbiega na nar- 
ani na chwilę mc odstępując od 1 lach następca tronu, który iest 
nakazanych tradycją sposobów, zresztą znakomitym 
spełniają swój urząd. Naimnicj- ceni i sikoozkiem.
szyj trwagi nic zwraca fakt, że. nastaw muc jest na

spor to w- 
Wszystko 
najbliższą

mi pierwszy punkt programu: Na trasie walką miała wiszęI- 
•dirugich zawodów FIS otworzył1 kie znamiona huraganu, Ihmiię 
Krezy całej Europie na to. co moż tający najzażartszc boię Norwc- 
na nazywać narciarstwem spor- gowic nie taili się, że podobnej

Walka na trasie
Jak jechali nasi zawodnicy

zaw odtiików
zdecydowałem im dhiźsz.ei roz- 
w;id.ze. gdyż z wielu względów

Iow em.
Ani estatuia Olimpiada, ani za

rozgrywki nie pąmwtano tu od 
dawna. Byt to bezprzykładny

by! on nicbczpiecztiry.
hądż bowiem otwarta

Wyniki PoSalc^w
Usnanie op nji sportowej

chwilę, która rozpoczyna się 
ogólnem naprężeniu.

Pierwsi iuż odchodzą z jm! 
ny w nieprawdopodobuem m 
pic: różnica tego tempa u Ska 
dynawów : zawodników śro 
kowe.i Europy- hiie wprost

wody FIS w Zakopanem, które pojedynek najpotężniejszych sił 
nawiasem mówiąc, biły organi-. Skaiidynawji: miał on takie na- 
zacją techniczną i sportową tu- tężenie, że pierwszy, środkowy 
lejszą imprezę, nic uwidoczniły europejczyk" zdobył dopiero .15

nasika jest teraz szalenie 
konkurencja, a zawodnicy 
nic sa w miei specjalistami.

Bądź co 
s:edem-

■ opitycznie 
skromnie.

tak mcdwrznuczmc. co może mic.iscc. które jest miejscem za­
znaczyć w ażka na udeptanym i Szczytnem. Nic wyłączając zaw 
śniegu z potentatami Północy, j ciężcy, zawodnicy byli zii/pclnie 
.Nie chodzi zresztą o walkę i o I wyczerpani i yyydałi ze siebie 
kolosalną przewagę, którą wyka i wszystko. Tempo od startu do 
zali Skandynawowie nad swymi 1 mety spr.nterskie,
cinropejskimi naśladow cami. Wię Gdyby całą te koinkurencję 
cej niewątpliwie chodzi o to, iak' Przenieść do Euo-rpy i rozegrać
•iraklowane jest narciastwo tu- 
•aj. jak pojmuje się tuitaj zadanie 
rasy i czego wymaga się od za 
.yodników.

Odłóżmy jednak retlęlksje na 
koniec sprawozda nią. i przejdź­
my odrazu do perypetyj naszych 
zawodników w te i niezwykłej 
ozgrywce. Poranek ponury i 

.mglisty, charakterystyczny dla 
Oslo w tej porze roku. Kolej pod 
ziemna do Elolmmkoillen natło­
czoną do niemożliwości, co 
rzecz prosta zwalczamy wypró­
bowanym sposobem i jesteśmy 
na czas na miejscu startu.

Ceremonia odbywa się przed je

ją na europejskiej normalnej tra­
sie, wynik wałki wyglądałby zu 
pełnie inaczej. Czołowe mieisca 
należałyby niewątpliwie do Skan 
dynawów. ale nie uwidoczniła­
by się (ak wielka ich przewa­
gą. Rola trasy była w tvm wy­
padku przemożną i musi dać du­
żo do myślenia dla dalszej pracy
w Europie 
sportowem.

Po biegu 
kóyy o trasę.

mul narciarstwem

pytałem zawodni-
Nie była ona nad-

silną 
misi 

Pozą 
dniu.

nycb, miejsca 52, 63. 
wyglądają najlepiej, 
starczy rzucić okiem 
•giMnych wyników.

hiorąc. w i glądają 
Na 82 klasyfkowa-

^e w pobiłem polu, 
"a lista wyników

74 i su nie
Ale wy-

dobitnie.

Szczegófo- 
mówj o tern

Samych Skandyna-

szcza z Norwegów Ru.stad: 
i Eimtowie. rolra wrażenie im-

licząc skoki, możca uważać za 
zbyt wielki wysiłek.

więc 34 Skandynawów — por­
cja jak na ambicje Europy środ­
kowej ctmajmniej wystarczają­
ca. Przed niemi 2 Szyyajcarów i 2 
Niemców, pomieszanych z Nor-

Brmr.slaw Czech przyszedł z 
Polaków drugi. Zadaniem jego 
było łra.kmwać len bieg w for- 
m,e wywiadu, w każdym razie 
osiągną! di bry wynik i dowiódł, 
że okres słabości ma sie ku koń 
cowi. Antoni Szostak poszedł

obrotach. Szwedzi nieco cicżej, 
ale naogoł jest p, ta sama kla­
sa. do której daleko jest naro­
dom reszty Eiirmy.

Na zgłoszonych 111. wcho­
dzi ze stanu S6 i za chwile im
trasie rozgry wa sic

Norwegji. t. z\\

iedwia

mawiała przedew sz\ stk:em ko- 
niccztuość poznania bom ego ro­
dzaju trasy i otrzaskanie się z

d z y n a r od o. wa m: e s z ani m i. 
Szostakiem Karolem, który

tvcc; kióremu ir.iŁ|u|a S;ę spe­
cjalnie we znak . Nie obeszło

dobria jest do ż

ważniejszej dla nas siedem nasi- (5?). nazwiska wzbudzaiace uz-
ce dla kombinacji nic iść na nie­
pewne. Obserwowaliśmy zre­
sztą podobny wypadek wr bie-

acii wojskowych. Kuraś i Ko-
zik w patrolu pos.zli słabo, a był 
to ich pierwszy start na niezna­
nej trasie: w dzień potem szli w 
konkurencji indywidiiahicj i biegli 
o dwie klasy lepiei. Ostatecznie 
teraz po odbytym iuż biegu wi­
dzimy. że decyzja była słuszna 
i lnie powinua zawieść.

ę u n ero bez iżeiszych 
‘i- W sportowej mmiii

kon tu-

mnrie dla naszego debiutanta n 
północy. A więc faworyt Nor

diiżcin itziuiimii. Cc
bardzo j 
tu zrę­

nas f gnmmc.

wegów. liczony zwycięzcę
Jdrgcnson, stały w tym sezonie 
zwycięzca lub zdobywca 2 miej­
sca. zadowolić sic musi miej­
scem siedemdziesiatem: Johan- 
son (Szwecja), Busterud (Nor- 
wegja), Wahl (Niemcy). Nemcc- 
ky (Czechosłowacja). Stóa (!) 
(Norwegja) i wiciu innych przo­
dujących zawodników znalazło

wśród tych, ukończyli
ten o.eg. nazciy zawom: k repre­
zentuje bardzo wysoka klasę.

Obecnie zbyt jest jeszcze go-

po biegu można zaykbić się

kmcm. wśród

: tra

Szlaki bie-

gich podbiegów i dhugich zjaz­
dów- lub plaskach mieisc.

wtezme kierunek, io w znosi sic. 
to opada, skręca gwałtownie

• szczegoiy te i ze wszech miar.
1 ciekawej wałki. Chwile przed 
■ nami są wytężające. Jutro ska­

kać będą: Czech i obai Szosta- 
cy w otwartym konkursie sko­
ków; stosunku do skoczni w 
Holmenkollen odegrać ma on dla 
nas tę samą rolę, iak dzisiejszy 
nasz bieg dla siedemnastki kom- 
bimrwaincj. którą biegać będą na 
si zaiwodnicy norótrze. t. j. w so­
botę. W niedzielę mamy dru­
gi konkurs skoków tymi razem 
dla kombinacji, w poniedziałek 

■ zaś pięćdziesiątka. Nic dziwne­
go. że teraźniejszością żyjemy 
iedynie w chwili startu, a bez­
pośrednio' potem myślimy Już o 
przeszłości.

Naystroie w drużynie są dobre, 
.'zżycie iak zawsze doskonałe,, 
pozatem zawodnicy nasi korzy­
stają niezmiernie wiele, bodaj 

> więcej, niż na wszystkich innych 
I zawodach poprzednich razem 
l wziętych. Fakteim jest, że tu w

zjazdam: bez w y b 
wymaga niebywałej ruchliwo­
ści i zwrotności; technika nic 
tyle jazdy, ile doskonałego sta­
nia na nartach i najsprytniejsze­
go wykorzystania terenu bez 
straty szybkości, jest tu decvdu-

Szczegółowe wyniki
miernie wytężająca, zawodnicy 
nie wydali ze siebie wszystkie­
go. ale na razie lepiej iść nie 
mogli. Z technicznemu' trudno-

n ustępu-

.UUZ.UJU ...««uui.i Ściami Doradzili sobie niezgorzej, 
tiarciiarskiem. zawierające™ ta-j ale robić to musieli. w tempie 
rie wzruszające każdego spor-1 ziiaczime powohiiejszem, niż 

.' łowca eksponaty, jak przybory' ich póliioatri ^współzawodnicy. 
Amundsena i Nansena, od któ-' Stwierdzić przyteni należy^ że

'dynem w swoim rodzaju muzeum

Tych płynie nieprzeparty urok i zawodnicy nasi przed biegiem 
taiw. ■. dalszych przygód współ! nic byli spokojni. Nowy, rodzaj 
;zesb. . i wieku. Może kiedy- i trasy, o którym wiele mówki u- 
■idziei ’ >ędę mógł obszerniej o Iczestnicy biegów- patrolów jeh, 
cm npt wiedzieć, tu poprzestać!nastawił naszych zawodników 
mtó.ze ta stwieirdizemu. źc parana nutę zbyt wielkiej os-trożno- 
mr nwzeum ma wspamiale tirzą-Jści. Ostatecznie Karol Szostak 
zema d.'a wychowania fizyoz-1 przebiegł trasę bez upadku, a 
ego. jak natryski, umywalnie. [Bronek Czech raz tylko niepo- 
ro” l. stoły do masażu i t. d.[trzebnic zapchał się w przydroż 

i o zestawienie patosu wielkiej । ną diziurę. Gorzej natomiast 
przeszłości i tradycji z pulsują- znacznie poszło Motyce, który
:em życiem jest istotnie czemś jest typowym biegaczem otwar- 

__  tych terenów. Antoniemu Szo- 
Na obszernej polanie przed mm stakowi powodziło się średnio.

.lóezwyklem.

Sukcesy narciarzy polskich
na zawodach o mistrzostwo Tatr

Ekspedycją polska na mistrzostwa 
.Tatr w Westerowie, pozbawiona 
„asów", startujących na mistrzostwach

I. S. w Oslo powróciła mimo to do 
Zakopanego z nadspodziewanym plo­
rem nagród, Coprawda i zespół czeski 
■wystąpił w składzie osłabionym, bez 
czołowych zawodników, bawiących w 
«Norwegii. A jednak takie nazwiska jak 
Burkert, Bujak, Donth inusialy ugiąć 
eię przed miodem! talentami naszych 
narciarzy.

Odkładając szczegółowe omówienie 
do dalszych numerów, niusimy już te­
raz podkreślić, że we wszystkich kon- 
.Imrencjach graliśmy dominującą rolę. 
Bezapelacyjne zwycięstwa pań, triumf 
•młodziutkiego Marusarza nad świetnym 
technikiem Burkertem w biegu zjazdo­
wym, świetne wyniki osiemnastki i 
sztafet, oto klejnoty naszej zwycięskiej 
pyyprawy przez Tatry.

Wyniki, które otrzymaliśmy dotych­
czas brzmią następująco:

Bieg zjazdowy, na trudnej, lesistej, 
nieznanej zupełnie Polakom trasie wy- 
•grał Stanisław Marusarz, startując w 
klasie juniorów w czasie 4:29; drugi 
.był Burkert (Ii. D. W.): 3) Bujak (li. 
D. W.), Żytkowicz, Czech Władysław i 
.Michalski zajęli 6, 7 i 8 miejsca. Bron- 
cia Staszcl-Polanknwa. jedyna kobieta 
-tirtuiąca w tym trudnym biegu, zajęła 
miejsce 16-te. co, przy 73 startujących, 
świadczy wymownie o jej walorach 
narciarskich.

Bieg 3 klin. pań. o cltaraKterze zjaz­
dowym zakończył się bezapelacyjnym 
oiumfem Polek. Zwyciężyła Staszel- 
: Jankowa 4:46. 2) Stopkówna, 3) Wil- 
„mtika. Bieg juniorów 3 kim. wygrał St. 
.Marusarz.

Bieg sztafetowy 3x7 kim. był też 
-^óownią wielkich triumfów Polski. Na 
LL-e trzy sztafety zajęty pierwsze micj- 
S-V- w czasie 1:24:32. drugie — 1:25:17 

czwarte — 1:28:13. Trzecie miejsce 
ś.aiął zespół Riesengerbirge, piąte Kar- 
;>at1wnvcrein (organizatorzy zawodow) 
- - 1:28:30, szóste — zesnót wojskowy, 
«siódme — Węgrzy<

I3ieg 18 kim., skrócony z powodu 
/iveh warunków śnieżnych do 16 kim. 
'g-omadził na starcie 79 zawodników z 
Polski. Cżech i Wegier. Najlepszy czas 
dnia osiągnął w drugiej klasie Kozna- 
ruk (Svaz) - 1:08:13, 2) Burker (H 
P W) 1-11:01, 3) bkupien (Polska) 
i ji 12, 4) Michalski (Polska) 1:11:26,

F. STILLER
Ks. Skorupki 4, (przy Marszałków,)

1) Rnstadlstuen (Norwegi.)) 1:19:58;
2) Bmdahl (N.) 1:20:24: 3) T. Lappalai

53) Johansson (Szwecja); 54) Busternd 
(Nor.); 55) Walii (Niemce) 1:32:01: 56) 
Nemecky O. (Czechoslouacta) 1:32:13;
57) Borgsland (Norw.): 58) Htihberg

iąca.
trzeba

1:21:0S: 5) S;rarin;'ii (P.) 1:21:30; 6)
M. Lamnilnuien (E.) 1:21:52. 7) Lin- 
dgien (Szwecja) 1 22:01: 8) LOkkanen 54) Kvernme (Nor.); 65) Ermel (Niem.): 

o . ' z‘ 66—71) 6 Norwegów, w tem reprezeti-
1:—:43 |n) Remvs (1.) 1:..m3. la-nt w Lahti - Walii; 72) Fiserą (Cz.) 

o ruiuoii. 73) |;38:52.

62) 3 Norwegów (Stóal).
63) Bronisław Czech (Pol.) 1:34:12:

nie tylko nogami i trenir 
de także rozumem, zim

11 do 3J'
-t ; 001 nr • sinnu iozak u ilj- ; n . e . /rł , x -
n.i) 1:29:18; 3o^U) (. No.riięg<m L A‘
Wś-Ód' -Th SA-n.... . .1?) MÓ"- (Nie,,.. £r helE 111
cy) 1:29:51: 43—46) 4 Norwegów; 47) , fi!1"'" (Nor.h /8) ReJago (Włochy); 79) 
JuJen (Szwancuria) 1:30:40: 49) Bog- .
ner (Niemcy) 1:31:04: piwem Binsierud $6) Motyka (Pol.) 1:45:59, 81 i 82}, 
i Thrane (Ńorw.l. _ bracia lausa (Jugosławia).

52) Karol Szostak (Polska) 1:31:,34: Ukończyło bieg 82 zawodników.

Pocztówka do naszych czytelników

5) Polankowv (Polska) 1:12:15, 6) 
Dotlili (H. D. W.) 1:15:15, 7) Bujak (H. 
D. W.) 1:15:24. S) Władysław CzeJi

Władysław Żytkowicz zajął w I kla­
sie 6 miejsce —• 1:17:45 za Węgrem 
Szeiideyem. Rayski i Ustupski - - 
czwarte i piąte miejsca. W 11 klasie 
Kazimierz Śchiełe, drugie w ..star-, 
szych" — 1:22:52 za Donthem. Bednar­
ski wygrał wśród najstarszych w cza- i 
sie 1:29:45.

Prawo organizowania zawodów o od 
znakę narciarską coinięło na rok bie- 
żącj S. N. Wiisla (Kraków), ponieważ 
kierownictwo sekcji nie wypełniając

■

Czwórką naszych 'asów Br. Czech, Z. MoBka, A. Szostak i K. Szostak wraz 
z swj-m niezastąpionym opiekunem, kicrowiiikliern ekspedycji .i kore.sipon-

(U;

dcniteni ..Przeglądu Stanisławem Faecherem — pamięta. o na-
krniecznych formalności, imiemożii-| . .naszych cz\ lelnikach nawet w ogniu walki.
wiło z-weryfikawanic zawodów w dni. I Oto mila pamiąak,., o;rz.vmmia iprzez nas z Oslo tuż przed zamknięciem
27 stycznia 1929 r. i mmieru.

sto! narciarstwa., ezujemy

»ą krwią i decyzją, o co przy 
zmęczeniu nie larwo.

Sprzęt narciarski musi być do 
takiego terenu przygotowany 
idealnie. Narta musi być mięk­
ka i giętka i przewijać się jak 
wąż w terenie. Po naszych do­
świadczeniach z norweskim 
sprzętem w europejskim terenie, 
3 zwłaszcza na zawodach rdilfe 
pijskich. przeszliśmy na sztywne 
i twarde narty. Dziś jednak nar 
ty tego rodza:u nie okazały się 
najlepsze i doświadczenie nasze 
wykorzystać muszą nasi krajo-

[ tchnienie wielkiego sportu, któ- 
l rego nigdzie w takim stopniu 
[nic odczuwaliśmy.

wi wytwórcy nart.
gów w nuiblizszvm czasie będą 
w Europie podobne do norwe­
skich.

Turniej gier sportowyck
z udziałem drużyn poznańskich

ubiegłą niedzielę odbyły się w 
Warszawie dwie poważne imprezy w 
grach sportowych, a mianowicie mię- 

miastowe spotkanie w koszykówce 
męskiej Poznań — Warszawa i turniej 
gier, organizowany przez Polonię z 
udziałem mistrza Poznania w koszy­
kówce —• Czarnej Trzynastki.

łom, dała sobie radę z silniejszymi fi- 
zycznie i umiejętnie wykorzystującymi 
swą większą wagę gośćmi.
_ Reprezentacja stolicy w składzie;.

Czyżykowski (Polonia). Stajewski ?
(YMCA) w obronię. Zgliński. Kapalka I < 
(Polonia) i Bednarek (YMCA) w. napa­
dzie. przygotowana doskonale, nie wy- *

-------- ------- kazywala słabych punktów. Bardzo 
s/awy. rozegrany rano w sali Ośrod-I mądrym kierownikiem napadu był Ka- 
ka, przyniósł wysokocyfrowe zwycię- [ palka na środku, doskonale spisywał ; 
siwo gospodarzom w stosunku 58:28 [ się Bednarek, zdobywca .rekordowej ’ 
(30:14). Mecz byt w calem tego słowa | ilości punktów, ho aż 30. Zgliński, pro- - 
znaczeniu piękny, acz może nieco zbyt cuiner 7„tH» 
ostro prowadzony. Po chwilowym okre j

Mecz reprezentacyj Poznania i War­

sie przewagi Poznania na początku rne i 
czn. Warszawa ujęła inicjatywę w swe' 
ręce, i dzięki większej szybkości i 

* zwrotności, zgraniu i doskonałym strza-

cujący jak zwykle za czterech, 
miał szczęścia w strzałach.

nic

_ Goście wspaniale przedstawiający sie 
fizycznie, zdradzali pewien brak zgra­
nia. Najlepszy był Niesiołowski i bra-- 
cia Kasprzakowie.

Imprezy niedzielne w stolicy
W mbięglą nicdizidę nastąpiło ołwar-1 nrkiem ligowej drużynv b\l.i Grą 

cię oficjalnego sezonu ulikarsMego w Ha iaptneim Imtsiku nie

dnia aż 22 drużyny p-itkairskie. nieste-
niemniej

ty."* s*tan"boisk był tak fatalny, że nie-• przewagę i mec/ \u cr..la zaslużęinię 
które mecze skrócono do W), a. nawet 2:1 (1:6). Bramki dla zwycięzców 
do .311 minuit. Naiwiekszą niespodziani-1 strzcLIi bracia Smosarscy (no iednei). 
ką byłą przegrana Warszawianki ze . Hmmrowy punkt dla W ;>-szawianki 
Skrą. Wyniki biły następujące: i Padł ze strzału Zwierza. Wobec fa-

; z a wi anki

Na boisku Man-momu (w obccucl '‘""«'I ^1111 mecz /ovtai sKro- 
•chw li iedvne normalne, suche brnko ; do 69 Zawodv proiiadzd
11 Warszawie), rozegrany zosla.1 mecz >t. Szolc. W pr/edme^i Maraton wy 

- - •- -. szedł na remis 1:1 ze Skra II. przy-
czem mecz ze względni na teren został 
skrócony do 50 iiiimut.

pomiędzy Polonią u Murynnoimem z wy 
ntkieim 3:2 (3:0) iki korzyść zespołu 
ligowego. Potonia wysitąpila do pierw 
szego toRoroezniego meczu z nowemi 
n.ubyitlklami — Ogrodzińskim (dawniej 
Rudi) na- środlku ataiku i Kaczawwskim 
(dawniej Vareovia) na łączniku. Gra 
Tigowęij drużyny nikomu zbytnio i»c 
'zaimpo.nowaita. Napad (Suchocki. Szcze 
■painitak, Ogrodziński, Kaczanowski. Bo- 
jairslki) nie iimkcjonnąwi! sprawnie, brak 
było przemyślanych akcył. bramki p-a- 
dly z wypadów, a m.ie z kombiiiiacyj, 
pozatem drużyna była nie zgrania;. Je­
dynie Seichtcr. Nowikow i ‘Biiila.now 
stali na wysokości zadania. Marymont 
górował nad przeciwnikiem -/.graniem i 
ambicją ustępowa! mu jednak technicz­
nie. Wszystkie bramki dła Polonii pa- 
dły w pierwszej polonie ze strzałów: 
Kaczanowskiego. Ogroózłńskiego i 
Szczepaniaka, (po i cd.n e i). Dla Mary-

IVS. nnuruimi
teL 290-57. Skórne, wener- płciowe

Analizy. DóJlO r. i 2 — 9 w.
Niezamożnym, ceny lecznlcowe.

mecz z bemamiiilkiem klasy B Czarny-I wysokim stosunku 8:2 (3:1). Gru byki 
mi. Spodziewano się łatwego zwycię- prawię przez cały .czas równa. Dużą 
sOVa Makabi. Tymczasem ambitna | część winy za kiesko ponosi bram- 
d.rużyna B-klaisowa grała nadlsnodzie- [ kurz Zniczu. Bramki dla Gw iazdy zdo- 
waiiłe dobrze i przez cały czas zagra- [ byli: Lerner 1 (3). Watach (2 z rzn- 
żała bramce przecilwinika. Po ciężkiej , tów karnych), Lebensołd 11. Górka i 
walce mdlało sic Natoniebieskim wzy-1 Sznłsinger po jedmei. W przedmeczn
sikać zaledwie wynik remisowy 1:1 
(1:1). Bramki zdobyli dila Makabi — 
-- Oldak. a dla Qzarnvcli — Bojmail. 
Sędziował p. Gryfeinberg. W przedme 
czu Miakabi II pokonała Hągibor 4:1 
(0:1).

W sobotę Gwiazda rozegrała czwar­
ty zkolei mecz w sezonie tym razem

Gwiazda. II pokonała Maraton 3:0 (1:0).
Pozatem Legia l-b zasilona gracza­

mi pierwszej drużyny pokonała pewnie 
B-klasowv Samson 5:0 (3:0). Bacłi-
rmli — Baon Sanitarny' (rezerwa) bi- 
jąc go 4:2 (3:1), wreszcie Marymonit 
111 w.igr.4 " ........

Nieudany był również start Makabi. I z boinjamlinkiem k1asv A Zniczem z 
Bialoniiebiescy rozegrali pierwszy swój ‘ Pruszkowa. Zwyciężyła Gwiazda w

Notatnik piłkarza
WAC (Wiedeń), czołowa zawodowa: Gabriel, zaishizomy pomocnik ŁKS-u 

dirużyina austriacka, zaiproipoimwat li- którego dawno iu.ż me widzieliśmy na 
gowym klubom stołecznym rozegranie boisku, nadesłał swe zgłoszenie dla 
dwuch meczów w sezonie wiosennym, dotychczasowych barw.

Warta (Poznań)—!. K. P. (Katowice),Mecze ligowe rozpoczynać się będą 
w marcu o godz. 15-ei, w kwietniu o spottojg się w Poznaniu w dniu 16-go 

marca b. r., a więc na tydzień przedgodz. 16-ej, 3 i 4 mała o godz. 17-ci, 13. ..... — — ■ ■ ■ ----- -; , - , . •25, 29 maja i 1 czerwca o godz. 17.30. Pierwszym meczem mistaowskun, h- 
od 8 Czerwca do 15 derpibia o godz. K(l^ve'K° Polsku
ls_cj Fryc Scherfke, środkowy inapastąik

Spojda, gracz Warty i dawny repre- 
zenKicyjiity pomocnik Polski, olrzymą.! 

moiiitu bramki zdobi li: Chudzikiewicz i jzwolnienie z tego klubu, 
Praeorowski z karnego. Sędziował p. ■ < Por. Decowski został desygnowany 
Glinika. W przcdmeczu Polonia I-b po- [ z ramienia P. K. S-u do zarządu g|ów- 
konała Marymont II 4:0 (1:0) zdobywa | nego Ligi w charakterze stałego dele- 
jąc bramkii pnzez Junga (3) i Karolaka ■ ga.ia.
(z kannego). Sędziowa, p. Wasercajg. I Latacz, uleczy inny od roku gracz 

Jaszcze mniej pomyślnie wypadl pior I Cracovii, zgłosił’swe przi siąpienie do
w szy wstań Warszawianki. Przeciw-1 Garbarni.

mistrza Ligi, został .powołany do woj­
ska ,z przydziatem do Jarosławia, w 
Malopolsce. Warta ma czynić w War­
szawie starania o przydzielenie Scherf 
kego do jednego z pułków poznańskich. 
Starszego Scherfkego również czeka 
wojsko lecz dopiero w jesieni w Pod­
chorążówce w Śremie (Wlkp.).

Pazurek (Garbarnia) wstąpi! w zwią 
zek małżeński z io. Tekla Mazgajóiwną 
z Krakowa,

Zawody
B okręgu 
na sobotę

z Czarnymi II 2:1 (1:1). 
hokejowe o mistrzostwo W. 
warsza wskiego, wyznaczone

. i tiiiedizielę. zostały odwoła­
ne z powodu braku lodu. Prawdopo- 
dobinie mistrzostwa klasy B nie zostaną 
w roku bieżącym zakończone. Odbyły 
się natomiast diwa mecze WTL z dini- 

sizkolinemi. Pierwszego dnia 
or ,z'yyicięż?1(> ffimiL Czackiego 3:1 

zd'°'bywiąc brmki ze 
stizaitow iBałego, Dzięcioła i Molińskie 
go. W dinngim dniu WTL pokonało 

Jn‘ Zamoyskiego 1:0 (0:0. 1:0, 
uiit). Zwycięska bramkę strzeli Biały. 

Mistrzostwa łyżwiarskie Warszawy 
w iezdzie figurowej panów, pań i para­
mi rozegrane zostały w sobotę w Doli- 
n«e Sziwaijcąirskiej. . Wyniki były nastę- 
puiiące: W ieźdizie panów zwyciężył 
Iwaslięwicz (WTL) 3 pkt. przed Noskie- 
wiczem — ópkt. W leżdzie pań pier-
wze miejsce zajęła Ćhochlewska (W. 
L Ł) — 3 pkt. przed koleżankami klu- 
bowemi Cukiertówna, Kułbicką oraz 
Gołdfederówna z Polonii. W jeździć 
parami startowała tylko jednia para: 
KulWakiar—Polubi cc, która nic uzyskała 
inistraostWa; >

Skład reprezentacji Poznania: Nie­
siołowski. Balcer. Kasprzak Zdzisław, 
Kasprzak Zbigniew, Patrzykont (wszy- 
scy z Czarnej Trzynastki) i luzująćy 
ich Buszu (Warta). ł

Przedinecz. również koszykówki, ro­
zegrani- w spacerowem tempie, przy­
niósł zwycięstwo Makabi nad Marv- 
montem w stosunku 42:24. Obie dru­
żyny popisywały się pieknemi strzału 
nu. Najlepszy Prusak (Makabi).

W turnieju Polonii, rozegranym nic- i 
czorem, wzięły udział, prócz Czerne 
rrzynąsfki. drużyny AZS-u i Polonii. ; 
v\ spotkaniu siatkówki męskiei Polom.i ’ 
dość zdecydowanie zwyciężyła AZS 
26:21. opanowawszy się nerwowo po ‘ 
okresie chwilowego załamania przy 
końcu pierwszej partii. Poziom gry wy­
soki. AZS bez treningu. Mecz siatków­
ki kobiecej wygrał tradycyjnie AZS 
30:23, mimo stałych postępów Polonii.

Clou wieczoru, mecz dnu mistrzów 
— Czarnej Trzynastki (Poznań) 1 Po­
lonii (Warszawa) po emocjonującej i 
niezwykle ciekawej grze zakończył 
się ponownem zwycięstwem warsza­
wiaków, tym razem w mniej wysokim 
cyfrowo stosunku, bo tylko 42:27. Po­
lonia grała do przerwy wprost bajecz­
nie, demonstrując najwyższy poziom 
gry, tak że po połowie wynik brzmiat 
33:8! Po przerwie natomiast ambitni 
goście, dzięki większej sile fizycznej 
i wytrzymałości, walcząc niesłychanie 
ostro, zdołali poprawić poważnie (en 
katastrofalny stosunek. Bohaterem był 
Patrzykont zdobywcą 14 punktów. W 
Polonii najwięcej punktów zdobył 
Zgliński — 16 i Tomczyk — 14.

Oslatmie spotkanie turnieju, mecz ko. ! 
szykówkl kobiecej, przyniósł zwycię­
stwo AZS-owi nad Polonią 24:9 (16:9). 
Debiut Polonii wypad! nadspodziewanie 
dobrze. Do przerwy była ona dla AZS 
przeciwnikiem zupełnie równorzęd­
nym, następnie opadła z sil i nie mo-' , 
fila stawić skutecznego oporu, I

l



sięga 'krzywda, tóóra się nam
Na podstawierzekomo

lina za drugą, a ring 
: .wiatki zie.ię próżnią, 
niieciernliwi. Po trzy- 

1 czekami a ogłaszają

kierowników

WITOLD MAJUN GÓRNY

nłiiiałtasa kosu ci a

Jcdynem uisiprawiedluwienicm może ta
czemu

gryzie!
n.ienadzwy

jednak wytrzyma!

chyba tylko radnwin mi

na człowieka. któr\
W i śni e w s ki t echu ic zań e

ttóul.
punkty.

pkif.
Tymczasem toczyły sic perfraikitaaj.e

już w

dopiero naskuteik taterwe-ncii czeskich

. POLSCY ZWYCIĘZCY NA RINGU W PRADZE
Od icwdj: w. lekka Soweryuiiak itjP,) i jerzafk (Cz.). w. musza Fortański (P.) i Skramovsky (Cz.ł, w. póifśredinfa Arski (iP.) i Pytlik (Cz.). Mięcz.r

wodnicy często do ziwarć lub walą w
obu

Czech jednak wy

Ic niezły.
O 'technice bowiemniem.

leszcze ma pojęć
wie w pozycji otwarto
nie.
zmrużenia powiek przvim 
po we nieco ale nii

Xin nroz
miał tylko jedniąniezrozu-

ii publiczności — na me­

to, nie moraiia chyba dyskutować na­
wet o tem, że w ten sposób nie powili
nośmy iiiicdlzie. a zwłaszcza zagranica
reagować na największa choćby wyrrzą

reflelcsyj przerywa

□strn

acizyna oa
razu z iiirją itakuiąc naiizuipeiiiiici nic

W i.śni e w s k L z-d e zori en to wam y broni
Obaij

zrozumiałych powodot

jest jednak zawsze leszcze s-tyczaimy
swego

Czech ma w piet
laba prze-wa-

Zwycięża na

niewski otrzymał 5S j 56 pk.t. Na stawa

»olska-CzechosłowacTaw
Incydent z nadwagą Forlańskiego. Przebieg walk. Gwałtowna scysja

rzami stoi sędzia riniigowy Kroupa, a obok bokserów polskich sekundant Sztamm.
Jcdlna z ntóipiwiićjśzych wafc. Czech

silniejszy fizycznie i cięższy o 2 kilo,
zawiódil zitipętac. wysoko
na puiinkty Ma>ichTzy.cki. który otrzymał
od obu sędziów po 60 pkt Czesi punik
tują nieco odmieon.ic niż u nas — pod-

as gdy przeciwinik jego tylko 57 i 54

w sprawę po.przedlniego spotkania i po
nieważ nie doszło do porozumienia, zo-

dizoiną nam krzywdę.
Nić przykrych

brutalnie gong.
Wiśniewskiego i Ostrużniaka.
niak. pozatem naprawdę bardzo sympa
tyczmy zawodnik, jest narazić iprzynaj

siebie bez pardonu, tvtn razem
stronnie, głowami.

nikti'. • jiaik Ostruźi

nalazf już nową metodę —

Iowo lepszy od przeciwnika.
Straszliwe swingi Ostrużniaka znajdu­
ją nu szczęście niezbyt często cel swe

Waiga ciężka:
Ambroż 82 i pól kl

różnej sali „Lucerny na- 
Pustka w panterze
Zawody słabo za-

ziności Nekoluego, 
kiego. Ten ostain

oiw-a.
■Minie -Jvm, 

oblany 
Publtcznść sie i 
dZiestu taninach

norz-

widw-iniie — lepiei późno. 
■ ub. tygodlntu ogtosil rów- 
lercję z szeregów a-mator-

wrestcie ur.g«n« zacw 
zawiriłi • - IMacv. 
ipomo do.pi>no teraz 
gótaiśd wre w san 
ka, a szcz oście 11;

.;. że opóźnienie 
którzy przyszli

deykierownikami ekspeu wjii poNRiej j 
ofiaśtaym przedstawicielem czechosło- 
twaKiej Unii- bokserskiej.

Godet o yagę i sedlzicgo. Polacy 
(prolistają przeciw sed.ziemu czeskie­
mu pr ringu i przeciw ponownemu wa­
żeń u wszystkich naszych zawodników. 
Kojec końców p. Kroupa ml. będzie 
pnzeież sędziować i drożymy wycho- 
diząna ring.

Fł ofilcjailiiiych powJtajiiadi i po wrę- 
*szcjm 'Polsce fki m iąitkowego propor- 
CZ.yfc przes prezesa Uuji p. Hornika., 
Sagmnaio naprzód salą trzy razy 

a tuż potem pntrzyikroć rów^ 
inireż'„aześć“. Czeski okrzyk niesko- 
ordynowany, rozdamy ia.kiś i bez tem-

propor-

IPa, .polski zwarty i gromkie Pierwsze 
teWyciętatwo*’. Wspólna fotografia i 
luz poitem srogą już przeciw sobie dwie 
k»muisze wa®i“ — Floriański i Sikramov-

Czech dehiuiiuije iporaz pie.rwiszy w 
międzypaństiwowyiah zawodach. For- 
lańsfci ma sposobność zademonstrowa- 
aiia świetnej swej techniki.. Zaczyna 
kombinowanym ciosem — direot prawą 
i lewą i poprawia sierpowym z prawej. 
Sk.ramov.sky w defensywie nie naduży­
wa jedmaik zwarć. Forlaiński ladtiiję pa­
rę krótkich ciosów w brodę przeciw­
nika. przyjmuje ze spokojem zabłąka­
my jakiś cios na żołądek i... nie nad- 
■wwreża sie zhvmnio. W drn.gxi rtm- 
dzfe. mniej ładniej dla oka z powodu 

pracy przeciwnika, Polak 
i ytn ciągu wyraźną przewa- 

trzedei wreszcie awiekszy- 
. 10 posłać Czecha raz wraz 

. na ziemie. Skramovsky jest 
•przytomny. Sędzia przery- 
z pewodiu ogromniej przewa-

ją się

iprz yich odra n iesipodiz i anka. 
■ 'iaszają 2:0 dlla siebie z powo 
to mej nadwaigi Forlańslkicgo. W 
oalstóm konisteimacńa,. Zaczyna- 

^ertrakitacje. Wałka w ringu

staije Wiśniewski, który anaidował sic
mmieii figurą w ringu dość niepożądu

go przeznaczenia.

ringu, odiwolamy przez kicrowii.i-
ków drużyny, by wrócić z powrotem

być tylko zdcncrwowainic. ku
przyczyn było może dość, lecz mimo

Dziki i nieopanowany

spodziewanie — głowa.

lekkomyślnego wprost zaślepienia prze­
ciwnika. który nie krv.ie sic zwelnie.
W dirugiej ruindzie uciekają sic obaj za­

wszych dwóch rundach
ge. w trzeciej dopiero i to pod koniec,
Wiśniewski rozruszał sic. ciosy jego są
iedinaik zbyt przejrzyste i miękkie. Ruin-
da dli1.! Wiśniewskiego.
punkty Ostrtrżiniak. któremu obaj sę­
dziowie punktowi dali po 59 pkt. Wiś­

najwyższego uznania

Ma jednak chłop

szliwc upipercinty

Przyczyna zatargu z Czechami
IMaelektryzowana atmosfera meczu międzypaństwoweg

Praga, w marca.
Spotkanie bokserów Polska— 

Czechosłowacja, oczekiwane w 
obu krajach z wiclkicm naprę­
żeniem, nie (przyniosło mam spo- 
dziewanegm sukcesu. Fakt ten 
jednak nie byłby nawet tak przy 
ikry, gdyby nie niespodziewany 
dysonans, jakim spotkanie to 
ostatecznie sie skończyło.

Właściwie nietyłko się skoń­
czyło, ale i zaczęło się ono dy­
sonansem, przyczem zffrzytliwy 
ton nieporozumienia ciąffiiął się 
nieskończenie od przyjazdu na­
szej drużyny nielcdwic, poprzez 
łańcuch ośmiu spotkań, rozeffra- 
lUych w nieslychauem zdenerwo 
waniu i atmosferze naładowanej 
wprost elektrycznością, aż do 
odjazdu, który — ze względu na 
n i e ob e c n oś ć gospodarzy 
równa się faktycznie zerwaniu 
wszelkich stosunków w sporcie 
pięściarskim między Polską a

Czechosłowacją.
Nie cbcę i nie mogę zresztą, tu 

na tem miejscu rozstrzygnąć, kto 
miał racje, w-zgłędnię jak dalece

ip r z epr o w a d z o 11 y cl 1 n a t y cl 1 m i a s t 
rozmów zarówno z kierownika­
mi naszej ekspedycji, jak i z pre­
zesem i wiceprezesem Czecho­
słowackiej Unji Bokserskiej., pp. 
Horakiem i Kroupą st., nie spo­
sób sobie ipoprostu wyrobić zda­
nia.

Ścierają się tu dwa poglądy, 
dwie wersje, rozbiegające się w 
każdym punkcie w tak bieguno­
wo przeciwny sposób, że niemo­
żliwe jest znaleźć jakąś sityczną,, 
na której zbiegłyby się, czy choć 
by zbliżyły te dwa nieprzejed­
nane i wrogie stanowiska.

zarówno pan Sadtowski jak i 
sekretarz P. Z. B. pan Len 
twierdzą, że 1) Forlański nie 
miał przy ponowuem ważeniu
przekroczonego limitu, 
nikt nigdy im ani tego nie powie- } sekwencja.

traktacie, które sprawiły, że za­
wody zaczęły sic z 45 minuto- 
wem opóźnieniem, oraz wstrzy­
manie się reprezentacji naszej 
od udziału w bankiecie—jako kon

wyciągnięta przez
dział, ani im nic zwrócił uwagi naszych z całego tego bałaganu, 
na to, że na skutek tego Polska] lyle o całej sprawie pisze 
traci dwa punkty. |nasz korespondent z Pragi. My

Nic dziwnego więc, że usły- ze swej strony pnzwolimv sobie 
szawszy po zwycięskiej walce! wypowiedzieć mniemanie, że 
ForiańsikicgO' wynik 2:0 dla Cze , Jo scysji nic doszłoby, gdyby

Zwycięża Ambfbtp-ą
Czechosłowacji

a wodnicy mają 
W kousekwenijji

z tym punktem począćjpnfeś 
jedtKik jasne! odDowiędtzj,

Mistrz CzechoslowafeiL 
był ostatnio w świetnej for 
w zwycięstwo jego nife b_ 
rzono. Był on nad.stlodizi«ńi& 
niczmie lepszym od 
eleganckim spo-obem 
uśmiechnięta rwanza. iS® 
samego początku mif“ 
kryl sic bardzo dohrzęt/C

tempo i zwycięża na '
Czechosłowacji 
Teraz jednak 
nony”.

Waga porko’

Lad'

Gó

Poszło o Forlańskiego. Przy

idzie tymczasem dalei.
Z powodiu konieczności wyjazdu bok 

Serów bmeńskiich zimie.tiio.no porządek 
•walk i na niinigtt ziiaiwiają sie Mujchrzyc 
Łi i Skrivanek, waga średnia.

J tym razem uwidoczni sic wyraźnie 
leobnfczina przewaga Polak .1. We 
wszystkich trzech rundach zapozna 1 się 
Sknivain.ak kiillikaikmiinie z deskami rin­
gu, w trzeciej idtzie nn ziemię popro- 
sta -z rozkoszą, mając w ten sposób 
możność odpocząć sobie przymaijminiej 
przez 9 sekuind, po przeczeikamiu któ­
rych wstawał natarailnie. byle wytray- 
imać do końca bezinądziej.ną dla niego 
walkę. Majchrzyidki raiz poraź umiesz­
cza dokładnie mienzonc ciosy, special- 
mie' z prawej reiki, a nieśmiałe próby 
ataków Slkirivainlkia unicestwia w zarod­
ku.

KPR. KOZIK
uczestnik reprezentacyjnego patrolu 
narciarskiego, na zawodach w Oslo 
wykazał najlepszą formę z pośród ca­
łego zespołu, zarówno w biegu patro­
lowym, jak i indywidualnym, gdzie za­
jął 16-te miejsce przy 370 startują­

cych.

STANISŁAW MARUSARZ SKACZE 
zy flasz taleinit inarciarślki dow iódl swej ogólnej wiedzy technicznej, 

i iwjtozsnialofcu, wgrywając w Westcrowio bieg izjazdęwy i bies 3
«u* i unior ów

ważeniu po obiedzic miał on kil­
kadziesiąt dlkig. inadwagi. wobec 
czego postanowił 011 do wieczo­
ra jeszcze stremować i Polacy 
zażądali przed meczem ponow­
nego jego zważenia.

Teraz proszę uważać. Cze­
si twierdzą, że Forlański i 
tym razom miał przekroczo­
na wagę, o czem powiadomili 
kilkakrotnie kierowników pol­
skiej ekspedycji. Tymczasem,

clioslowacji, po bezskutecznej 
próbie wyjaśnienia tej niezrozu­
miale sprawy, odwołali Już z rin 
gu Wiśniewskiego, który miał 
w międzyczasie walczyć prze­
ciw Ostrużniakowi. Krok ten nie 
był stanowczo zbyt szczęśliwy, 
lecz, choć nie można się nań żad

ścisłego przestrzegania regula- 
miiiiu. dotyczącego wagi bokse-

kilka gramów, czy też o kilo- 
girałn — należy do kategorii

ną miarą zgodzić, można go
ewentualnie zrozumieć. Niezro­
zumiale jest jednak, w jaki spo­
sób mogło dojść do tak niesamo­
witej historji, że Czesi i Polacy, 
stojąc u jednej i tej samej wagi, 
widzieli tam równocześnie od- 
ipowiediiiią ilość ciężarków wię­
cej lub umiej.

Pozostawałyby jeszcze Ikwe- 
stlja sędziego i sędziowania i 
związane z tern (półgodzinne per

W danym wypadku należało 
gawdizić wagę Forlańskiego

siać hrricgo boksera (np. Mocz­
kę), Forlański zaś mógłby wal-

duże szanse zdobycia dla nas. 
stiraconydi i w tej wadze punk­
tów.

Ostatnie mecze hokejowe
Cracovia — Sokół 5:1. W czwartek i był się przy bardzo złym stamie Jonu, 

"" nz„a.,,i„_ | cn sję fatalnie odbiło na tempie gry. Wwieczór przy bardzo slabem oświetlę-
niiu rozegrano .na boisku Sokola mecz 
hokejowy pomiędzy najlleipszeini dru­
żynami krakowskie mi. Cała drużyna 
Cracovii, nic wyłączając nawet bram­
karza, grała iaik .na te warunki zupeł­
nie dobrze. Sokół, grając ambitnie, nie 
mógł dorównać Cracovii, a podpora je­
go, bramkarz Bauer, wielui górnych 
strzałów Cracovii nie widział, choć 
obydwie .bramki Marchewczyka i za 
dnia nie były do obrony. Cracovia II— 
Sokół II 4:0. Cracovia meczem tym 
wykazała, że i w drugiej klasie rozpo­
rządza. w Krakowie majileipszą drużyną, 
z Ikitórej wybijają się Myszkowski, Kel­
ler, Kiloschck.

Hokej w Wilnie. W niedzielę dnia 23 
lutego b. r. w .parku sportowym im. 
gen. Żeligowskiego odbyły się zawody 
hokejowe o mistrzostwo'ikil. B pomię­
dzy drużynami Policyjnego KkiibuSpor 
Nowego i Kolejowego K. S. Ognisko 
zakończone zwycięstwem P. K S w 
stosunku 2:0 (1:0, 0:0, 1:0).’ Mecz od-

I pierwszej tercji lepszy technicznie i 
I więcej zgrany zespól P. K. S. iprzowa- 
| ża zdecx dowante i dzięki solowej akciji 
| Skoruka zdobywa prowadzenie 1 : 0.
1 Praga tercia zakończona bezbramko- 
I wo, byki najciekawsza zc względu ira 
'■niezwykły opór, jaki stawiała _ aim- 
1 bitna drużyna Ogniska. W trzeciej ter- 
j cj.i motory P. K. S. bracia Andrzejcw- 
i scy raz .po raz inicjują groźne ataki na 
| dzielnie bronioną bramkę Ogniska 1 
wreszcie Andrzejewski I dalekim strza 
łem .przypieczętowiuje żasliużouo zwy- 
cięstwo P. K. S. .

Przechodząc do oceny drużyn, nale­
ży stwierdzić, że poziom techmcziny 
obu zespołów slaby, jazda na łyżwach 
i technika kija prymitywna. Wyróżnia 
się specjalnie jedynie Andrzejewski I, 
który bezsprzecznie ipo braciach Go­
dlewskich z A. Z. S-u jest trzecim gra­
czem w Wilnie, byleby się tyflko me 
zmanierowali. Sędziował zawody p. Wa 
silewsik-i

CZEKAC BĘDZIE TRZEBA 
NA NOWY WYTWORNY

TYGODNIK ILUSTROWANY

Wydawnictwo
„PRASY POLSKIEJ» S. A

Gónny. cieższv i w 
technicznie Czecha. 2 
swój stoicki spokój d 
na maska". Ma on 
trzech rundach wyrasta, 
długą jego prawica amb 
jomość nie raz i nie 3 
jednak n a ds po d ziewa u ‘ 
daintem jego byk przt 
bliczność freue tyczne 
kołny. który dawał 
za.pewne mądre bard: 
rady. Cóż kiedy Pol
cze tempo i gon 
lym ringu. Górn 
europejska klasa.

p

na punkty. .Już tylko^S:^’;
Waga lekka: Si
Pierwszy występ Ig 

uważać za udały.

da.ko w pjerwsza ' ru 
be tempo, stnpniowf 
przez Arskiego, świei

ale technicznie nie ddżc D 
może ze względu na 
przeciwnika. którv «4 
dodatku otwan« dłoni 
był doskonaty- 
zbyt szeroko, co przx 
nikw, mogłoby sie ze 
dzo twardy i vxv.rzv

punkty Se-wery.mak. 
wacji.

W ostatnie! walce 
dze półśredańci ł 
miało paść rozstrzv 
chwilę nie nnśiało 
klęsk: Arskiego. F 
•mutanta nawet u

przypominają św te.tu 
który ostatnio przes 
siwo. Pytlik stale p 
kę. sędizia jednak d'ai® 
nienie. a właściwie dv^^ 
gioźhą dyskwalifi.kacik 4 
nowainy tein, boi się 
akcję, podczas gdy 
niespodziewanie znal

SKUPIEN 
Świetny narciarz polski, 
.reprezentacji polskiej na

zaliczony do 
zawodyF.I.S.

w Oslo i „zredukowany*1 z powodu 
braku pieniędzy, pocieszy! się w We- 
sterowie, osiągając na 16 kim. najlepszy 
czas wśród Polaków. Skupień jest bie­
gaczem, na którym narciarstwo polskie

w trzeciej rundizie 2 
wagę. Mimo to nie 
zwycięstwo a ni w c 
dwie pierwsze rundy 
ska wyrównuje wres

Wyinik uzyskany 
kuch. wstydu nam 1 
nosi. Dlla Czechów 
lada.

Sędzia w ringu p. 
w zupełności.

iNttoda?dnitóm>’p^

zimie.tiio.no


boksera czu w Miami. Sędzia Magnolia i ostrożnie,

W HULANICKI

Sharkey atakował
aaiKonczyla wreszcie 
ssjfj e r ę, w y n i e s i o 11 e g o 
ćaż do stóp tronu 
itego Aiiigilika Phil

Rozegranym w Mia- 
. . jokoinał w 3 rundzie 

^es^bhrticzny nokaut Scotta, 
cotta, oznacza to Ikoniec.: 
ikar/ęry, 'która w os ta t- i 

iazacfib i przedstawiała siej 
$^rQst.łlfon^ tująco. tNa IŚ, 

dzićW.ięć wygrał Scott i
;■'dyskwalifikację iprzeciw-:

umf Sharkeya nad Scottem
Półfinałowy mecz o mistrzostwo świata wszystkich wag w boksie
misitrzostwo świata. Ktoby po- 
szcdil na mecz Scliineiing'—Scott, 
jeśli w Miami, stolicy miljotie- 
rów amcryakńskicli, Anglik na 
swój mecz z Sharkeyem ściąg­
nął ty^llko 30.000 widzów, a orga­
nizatorzy meczu dolożylli 500 
tys. złotych.

Nietyliko jednak wzgflędy fi­
nansowe zaważyły na szali me-

obszedł literę prawa i ze wzglę­
dów życiowych. Sharkey byt 
bokserem o wiele klas lepszym 
od Scotta i dyskwalifikacja iego 
byłaby jaskrawą niesprawiedii-
wością.

Sharkcy unicestwił zupełnie 
jedyną groźną broń Scotta — I

bezustannie okolice żołądka i 
serca', najsłabszą stronę Angli­
ka. Pierwsze starcie jednak by­
ło jeszcze dość wyrównane, 
gdyż Scott krył się dobrze i pa­
rę razy trafił Amerykanina 
lewą.

. __  , Już jednak drugie starcie wy-
świetny prosty z lewej. Walcząc kazało jak bardzo wyczerpały

Anglika nieustanne ataki Shar--trzcciei rundzie. Cios w se’.?c 
keya. Amerykanin cr> chwila ro-Aala Scotta do „2“, zdobi 
krótkiemi sicnpoiwetni sięga tło cios w plexus solaris i Ang;< 
szczęki przeciwnika i pod ko-'wsiaie dopiero w siódmej sekt 
nieć drugiej rundy posyła go na' dzie.
deski do „6". Scott wstaje, krwa' Klepka się zbliża. Anglik jest 
wi, jest widocznie wyczerpany. • wściekły. Po raz pierwszy od. 
wytrzymuje jednak na nogach116 spotkań zdobywa się na ofen- 
do końca. zywę. likwidowana zresztą z

Sharkey zaczyna finisz fuż w'‘

Anglją-Francja,w rugby
Świetna gra gospodaney^^

Z, Ufieść nrzeciwilika trafial-1 WC Londyn, 2o hity. f Prosta arytmeiyka pozwała, domy- i (księcia Wal.M). cały prawie tsktad' pierwsze dwadzieścia mimit gw Fr i-- P^-ZC
«rńmr ł»a// ■ O wiciu lat ęgzystaje instytucja p^ J.> > sc /iumochodów mu- konferencji rozbrojeniowej morskiej ■ cja panowała w polu meimdziem-e. Ale S&
Lory UMOw po-। ciobojn o misitrizostwo w rnigbv potnie- 'sla :' 'r.02'^“wac dokoła boiska, zaszczycił gremialnie Twickcnham. ■ zdobywając w tvni czasie w«zv'ik<e ; rori’*

WE8 nAR»..TRWmillwwamr naiorn. 1 d»v i.,.„s a„...n„ f,_„ pryjmnjac srcdltlie ..uszezeIn-toni»,** hm-.. p...„„ „i.m,.,,,; ,mu. i swnV> ni,.* m,...u,/.... r,?..- ” ,-'uul

Wź przeć i wn i ka trafi a la
aóry Wów 1 -............. - 

PWSa,^ytmillowailiy najeżę- 'dzy 'Pięcioma -narodami. Anglia, Fran- 
'«'kMrez" bólu na twarzy i I e^a. Szkocja, Irtandija i Walja........................ . , - •—.......... -

f^Y&^a,ly hy] Zil ZWy"I uim)Z'kr kWki rię, w jrwiAen 'PrzedstVwlahrimpm.uta Na’

OW ■■ 4 -1 • A^y mają \wo-
-tym, jednostaj-l Meczę IC aą nadzwyczaj popular.m, a, dyscypliny I porządek

Itsilowal ; tegoroczny Francja - Anglia specjał- R
^ŹStSZaCjbowaĆ i Sharkeya. Inic- -^.'ż wbrew zwyczajowi Franclal b.tło rowmeż pc
nfeW/atJierykańska i świa-

pryjmując średnie ..uszczelnienie' Firaiicii.zi obecni na widowni
kuli wiadomość o wycofaniu ich naro-

spot- i swoje pięć punktów. Późnuei iuż f ,1 ■. m rn.nrn .,...11.. . ...

Wa-dość tego lichego korne 
i.a 1tiugu. Przebrała s ę 

vain Pora tli by1 
" Porażki Shar

lnic, gdyż wbrew zwyczajowi Franicia 
pobiła już Szkocję i Irlaindiie. Od wyni­
ku tej gry zależały pretensje- Francji
do pierwszego miejsca, .z drugiej zaś
strony możliwość dalszej 
Anglii.

dla

wne poliryczme ubarwienie całej tei

dowego ulubieńca Magnamm okrzyka­
mi rozczarowania. Ich faworytami byli 
Gcrald, Scrlui, Bioussa. 12iberc (kapi­
tan) i Bigot.

Anglia cale swe nadzieje pokładała 
nu genialnym Askcw. Recve. Rohinsone. 
Sołiekt. a w szczególności na kapita-

cuzom
otrzymywał ze

miny 1 K(jy

tać sie nie może.
W drugiej połowie F

zabawy, gdyż poza obecnością rodzi-1 nic Tttcker. Napastnicy angielscy za- 
ny ki olowskiej (oprócz króla, królowej I decydowali o zwycięstwie, chociaż

minuty i po ud:

pełnie na „beaten pack".
Można sobie wvr.-bra/

przez skwahfjkację 
na świecie.

nie

w trzieciej rnti-

Spotkanie to było z rzędu dwudzie­
ste i tylko raz jeden w 1927 roku w 
Paryżu Francuzom udało &ię wygrać 
i w 1922 roku wyjść ma remis. Tym

. W’*» ’» inii I41-Z-VMI I UUłL

pl^yecżu W Miami, PO <1\VU wychwalając
razem Francuzi byli .pewni wygranej.

d'zicmi likach siwą
scrnim‘owa taktykę. Około dziesieniuacIK.w beznadziejnej dla 

g syttiaeji Scott zastosował . .........
^rezawodny sposób, sko-jFącęTbmaliL ‘ ------

yJJf^ŚĆ Sljarkcya i ZC i Boisko w Tw-lcikoiłhani nic leży na 
’ Ahwiońą. 'od „bólu" twarzą i szluku żadnego rodzaju kolejek. Naogól
wwtCtia deuvzic sędziego, i ySK. *« • . i- " , . -I nym. pi zez co mogl sobie pozwobe

J»,Ma0>lia przyznał Allgh w wybudowanie stadmnu tam. gdzie 
WjiTnłJILUtęłodpoczyiliku i... ka- dojeżdża s:e tylko samochodami. 
i^Mll^WafciZyĆ dalej, choć ude- L Rukordowe Bumy zebrały się n wrót.

•ya trafiło o wiele'!^^
, i . ,.r |vZ\ tworzy -bikierowywali naile-zycie i_wrv ■ . uytO znacznie JJS- . uniicjsco-wiia-Ii 'potoki widzów, nie uda- 

faillleni. niż to. które lo .sic ..uszczelnić" na trybunach wię- 
bfiwjłpi pora'tha zasluoźnego i cei '"i?- 62-1)1)() ludzi i na dziesięć mimir 

Ale. dość już było

:ęcy Francuzów przyjechało do Łon
dymi, -aby asystować przy tej decydu-

meczu podwoje

Hokej we Lwowie
W drugiej połowie ub. tygodmią do­

biegły końca rozgrywki o mistrzostwo 
h o kejo we kl. B. Na podstawie gier prze 
prowadzonych w jednej 'kolejce, ta.be-

jąco: 1) Lwowianka U) pk't„ 2) Uikrai.ua 
7 pkit., 3) Hasmonea 5 pkit., 4) Czarni 
2 pkt., 6) Lccltja I pki..

Na czele utrzyma l.r się wiec drtiży-

kitóre naugól
Mistrz ki. B zwycięsiw.i swe miał do

'ni dyspotMiwali najbogatszym mater­
iałem. mając obok drugiej jeszcze i 
trzecią drużynę. Pogoń wystąpiła za­
ledwie jeden raz. Kierownictwo bo­
wiem urządziło się t;i.k dowcipnie, że 
pozabierało wszystkich bramkarzy do 
Krynky. Tego rodzaju przygotowy­
waniem rezerw' Pogoń daleko uiie do­
prowadzi i skończy się tam prawdopo­
dobnie, gdzie pitka nożna. Rezerwa 
Lechjt przedstawiała się bardzo pry- 
mii\wnie. Jedynie siła fizyczna abso-

przyszła do głosu. Wszyscy |- 
z których ka.żdy miał ze sobą 
ku butelkę wina, zamilkli i r> 
czasu do czasu dla pokrzepię:;- 
tych butelek pociągali.

dwie „próby'

Po końcowym gwizdku tłimn 
się na boisko i wvmoslv na

cje urządzając pomocnikowi (:

-dpść zidobywau.ia tro- 
q wsk i e go d vsk'wal i fik a

z amikmęt e, ipo z os t a -
wiając poz'.i nawiasem wielkiego świę­
ta

ć^otreznei kariery pic i ——mm
portowego z 10.000 ludzi.

nic więfezej rutynie i doświadczeniu 
od swych przeciwników, pozatem miał 
on dobrego graczu w osobie Pielracza.

Ukraina karierę hokejową rozpoczę­
ła dopiero w bieżącym roku, to też jąk­
ną pierwszy wysdęp. spisała się dosko­
nale. Na pierwszy pki.n wybijał się do- 
skotiale jeżdżący Dycio i Tru.ż.

Hawmonca zajęła trzecie miejsce je­
dynie d.zięki dwum walkoverom. Czar-

Wobec zdobycia przez Lwowiankę 
mistrzoMwa klasy B i zajęcie przez 
Lecliję ostatniego miejsca., w klasie A 
odbyły się w czwartek pomiędzy dru­
żynami powyższemi zawody kwalifi­
kacyjne. które przyniosły Lechitom 
zwycięs.two w skromnym stosunku 2:1. 
Strzelcem obu bramek był Sokołow­
ski. 'natomiast punkt dila Lwowkmki 
zdobył Pierczak.

liW^jMkóry. będąc jyicnial za- 
^^fg|Ś!sł^y, od przeciwników. 

A Tat ich szitiicz-ką tcatral-

w"

aa

Ale sędzia w lot się orientuje, że

symulujesz, wsm

(IKP.). Wtirm czyni widocznie postępy, 
daleko mu jednak jeszcze do klasy Gar 
burza. Przy przewadze technicznej 
warszawianina ogłoszono wynik nier

onicznvm uśmiechem przez

się na rękę Scharkeya i leży.

w ikryiteJ hali, papierni

Sharkeya. Anglikowi nic pozo- 
Maic nic innego, tylko ów wy- 
próbowany skok baletowy.

: Za chwilę na oczach przera­
żonej publiczności Scott nadzie-

jest oczywisty. Sharkey 
■łącze, bojąc się dyskwalifikacji.

jest wymuszony przez 
i zamiast zwycięstwa

uz dyskwalifikację, przyzna- 
vlko minutę odpoczynku.

wznowieniu walki Scott 
:e me dla Sharkeya workiem 
ńngowym i po szeregu po- 
•tvch ciosów, znów padu.

intiscm cienienia na twarzy 
ruanrjm foul, choć cio-s tym r: 
zem był zmelnie prawidłowa

W śród niezmiernego podd{ 
nia widowni sędzia ogłasz; 1'

ui i jego manażera pozo^up1^ 
uwzględnione.

czymł się do wygranej. Cały cwene-: n. ’ ' .,3,/ oc. ,. , „mem nadany byl przez radjm nawę: ... ’ -PżSOb dn. _8 IllteO
ustawiono głośniki dla tveh moszczę-. Apami zakonczyi swą kćJ? 
śliwców, którzy oczekiwali rezultatów,pięściarska Phil Scott, któf-nic- 
poza mtirami stadionu — rozczulająca ' praw nie doszedł do zaszczitÓ A, 
lr<’34i'"-osv. jakie nie byty sadzone ęotnie;'Okolice stadmmi przypominały cza-ą / -y ■
sy woiemie. lakieś namiotv restaura- niego GodfreyOw
cylne, stragany, kuchmc na kołach. 1 CO, Paolino czy PoratllOWt, L<ł-
pełno przekupniów, sprzeda:acv 
sztandarki francuskie i angielskie, ku 
larzy. akrobatów i innego rodzaiti p: 
ków niebieskich, co węszą łatwy i

Kraków, Poznaó, Siksie i Łódź
scdz'e-1 . n® bOiSKach

M unr .ied\ nie do pauzy zastąpił | meczami Garbarni w Brnie Moraw- 
aSKW-alifik^^ Sharkeya i Mecz wvkazarświetnaXmdvciTf^ że wy-| Amatorski — kolejowy 2:4 '(0:3). Wy-jW Zgierzu Sokół zwycięży! '

te, >»*•<«» r* H‘S^jZilych TOZLTywek pian Wjmjąn się Joksz w ata mesie ona sympatykom zawodu. | (Lipiny) ■ V. F. B (Gliwice) 3-3 ।
' I Cracovia — Diana (Katowice) 9:0. i Męcz odbył się w Lipinach. Po ostat-' 2

[ Cracovia mimo rezerwowego składu i niej porażce Niemców z AKS-em spo-1 
j bez Kozoka i Zastawniaka grafa o kła- j dziewann się ogólnie wygranej Naprzo- 
sę. lepiej niż poprzedniej niedzieli. To idu. Wynik remisowy świadczy o nic-' 
też przewaga jej była bezwzględna. [ nadzwyczajnej formie gospodarzy. I 

Jo pauzy uzyskuje trzy goale kolejno , siavia (Ruda) 5:1. K. 8. 07 — Kombiimw.my zespół b^.er^i m-
przez Kubinskiego, Malczyka i Kubiń- : Śląsk Swiętochl. 1:1. i łecznci Makabi i YA1CA odniósł w Ło-
skiego. Po pauzie opanowuje zupełnie : Łódź. Dzięki wiosennej pogo- ' dzi /.usłużone zwycięstwo nad czoło-

; pole gry. Rozmokłe boisko zalane wo- dZje dwanaście drożyn piłkarskich ro-in-ym zespołem fabrycznym I. K. Po- 
. v o iern nn-zinmin .t,- ■ "T ',wlel!' miejscach utrudniało grę. zegralo spotkania towarzyskie- Naj- znańskięgo, w stosunku 10:6.. Pięścia- 

Półfina! koszykówki niihnr nle S<bp<>- większą sensacją rmwrdowe z.wy- rzc stołeczni poczyn.li w ostatnich cza
*--■ ‘ ‘ ; darzom do uzyskania dalszych punk- mięsiwo ommmizonego klubu I urys-■ sach duży ikrok naprzód i dziś repre-

1C-J' |'W '^^'^''mika. MaLzvka 1 Zieliń-. „IW mid Kadimahcm w stosunku 19:1 zemoki wcale wysoki .poziom. 
LKS skiego po jednym 1 Kubinswego 3. Naj-

plSBcarsBcich
F. C. — Pogoń (Katowice) 2:2 (2:0). t przew 
Rewanżowe to spotkanie budziło wiel- > ticgo.

ii ■ ro'.\at on równocześnie drogę di 
właściwego finatu o mistrzostw 
śiwata, którym może być tyłki 

j mecz Sharkey — Schmeling dn.
■ i J6 czerwca w New Yorku.
"i Inne spotkania tego pamiętne-

I go wieczoru bokserskiego przy 
j niosły wyniki następujące:
I Risco miał pewną przewagi 

Jnad olbrzymem argentyńskUi 
j Campolo zadowolić się miisi-J

mą ^vz.ęlędami fiuanso- 
akitiilisioii emi ikouszachta-

Gry sportowe
w całym Bcraju

Y PPnan'u- Ualszxi.tu! bezkonkurencyjny zespól Hasmo- 
IldSr'! l,cl’ k,ory ^0^11 przeciwników zwv- ..Domu portowego * przy-lctęza przeważnie w stos. 10:0, co nai- 

^-1 "-1 ~ bcrmnurjtim i lepici świadczy n i.'...™ .'.ł8:M&Wl"— 20 hatcirsko lotni- - - ■'
marium (Wolsztyn)

4¾¾ 2^2; AZS - 
/7’14 dl 

tym., jśi^osz, i sęd z

| cu „Expressu Wieczornego" nie 
• most zapowiedzianych cinocyi. 
:/y. uięz\ I łatwo TUR w stos. 24: 13 ;

Triumf niespodzianie lat«- 1
lępsi na b<>; J‘”- imomsKi strzelec
---u. nramek, Malczyk, (Hfinow.sk) w

kie zainteresowanie w świecie pilkar-; Piękny sukces odniosła drużyna Has | jednak wynikiem nierozstrzygni? 
skini Śląska. Gra zacięta i wyrównana ; monei nad silnymi Zjednoczonymi, ni- 1 tym, Maloney pokonał na OUflktr 
zakończyła się wynikiem remisowym. I jąc ich 3:1 (2:1). ! Fr-incnz-i Rnncrnillo I niiahro<Amatorski — Knlpinwv (ii-Al W,._ I w 7,•Cr.l.-m I rdnctlZa DOUgUllia, LOUgnra.

ai;u! uporał .się z mistrzem Eurc/w 
:ika.1 Picrrc Charlcsem.stosunku

Bokserzy sfcolecami

Kamor (YMCA) w. ciężka — Stahl T 
i(IKP) w półciężka. W drugiem

jednak me stawia I uporał
Mrta®S«»A;.przcgrywając wobec tc-1 — .......... ... -

oCąD:30.<; ,7»r««rno IUR ją* i Poznański zmpeł-
- ’ liaaefeT-gralv cztery drużyn»’ Me zawiedli.
w&ww.<•/<• z drugą 1:0, ! Gry sporl,,,,^ „ nuiujii

i wyniki następujące: Siatkówka: YMCA 
w Łodzi. Ehinitm Cracovia 28:26 (15:11) YMCA bez

EKBlKiJuuJIffibMl.vt.t ... -„..ii...:., m, m-.t,,. a I m................1.: .... ,., . • •

/. faworytem r>..i'uru 
biiac e- wysoko 19:9 (10:3).

;i o wejście do klasy >
jpiniące -wyniki: TUR

UW 
nąrMłf

<t& z, trzema re.
«KS zwycięża Poznań- 
,-.(10:15), Zjednoczone — 

.13:15), WKS-Orle 28:26 
V&0 .Po dogrywce). LKS—Ha- 

(15:.4), Pozmuński — Kad.i- 
tl^m-^-UR -- HKS 30:23. 
..'^Jtire^osryikQwiki żeńskiej diwóćlt ze 

' Wystawienia reprezem-
im&z .z ‘Warszawą przyniósł 

aWmfetayo teamowi 1 w stosuniku 28:9 
(^1.^^,10:4).

Łodzi w ping-pongu. 
n-e ./ostało jeszcze nkoń- 

mistrza którym zo

mistrzostwa okręgu po- 
®BaŚsĘ(ego?iiySnnęly się o duży krok 
(jtjltrzódi.i‘''Zbliża lą się już do pólfina- 

A' -WyTijkLdrjigiego dnia mistrzostw 
w w. muszej Kucha- 

ar® zwycięża na punkty 
łBarkochba) a Matuszew- 

łrtąlswcgo kolegę klubowe- 
bb^skiego; w w. koguciej 

.1^1¾ na punkty Czajka 
kte^i ąv w. piórkowej: 

na punkty Łukow- 
3yy9^Jski), Lipiński (Ceg.) 

ćjmicznym k. o. Gaje- 
m'zie. Chlebowski (W.) 

y....,». Mj-żykowskiego (oba- 
ałta); .w AV. lekkiej: Nowak 
nb^lOSpie odnosi zwycięstwo 
ĄcljtiriMS.>kól). a Kiwy (Bar- 
Już W. jiierwsze.i minucie pod- 
•mpęt.^ęzneniu Dojasowi z Po- 
■dgóstae.i: w w. pólśredniej:

(W.) 'zwyciężył Jacko- 
Holasz (S.) Wilczaka 

i w ringu p. Ermano- 
edynie za mentorsko, 
Suszczyński i Kościel- 
alki dn. 12, 15 i 16 (fi- 
imr^.irencr Ęolsikiego 

z dniem 3 mąr.; 
,Cj0Wit!ten4t]igi w kilubacfi.

(9:11). Fioletowi bez większego wysil- ' z „ości warszawskich bezsprzeci 
ku ustanowił nowy rekord łódzki. Naj-. najlepszym zawodnikiem był Audi

caly czas przewago.
I Mizerski (YMCA) w. półciężka—Ko- 
• narzewski (IKP) w. ciężka. Silna prze­

waga Konarzewskiego, jednak Mizerski 
’ bardzo częsio przychodzi do głosu i 
stale zagraża Tomkowi. Obaj schodzą 
z ringu mocno krwawiąc. Zwycięstwo 
Konarzewskiego, silniejszego fizycznie 
— zasłużone.

wyższy wynik zeszłoroczny brzmią! „Robota" jego była -czysta, pełna źy-! 
zaledwie 14:0 (L FSG — PTC). Łupem I cia i agresywności. Drugim pclnowar-, 
bramkowym podzielili się: Krolasik. | teściowym pięściarzem byl Mizerski.: 
Ulminacki i Stolarski (po pięć). MichaJ-1 mimo iż przegra! wysoko na punkty do

..     1 »'(i II (3) i M.chalski 1 (bramkarz.) z l Konarzewskiego. Urkiewicz został 
mocy Kotlarczvk II. ' rzutu karnego. Bramkę dla .Kadimy ■ skrzywdzony. Garbajz walczył tym

Warta rozegrała, po trzytygodniowej ZL'"był Faktor. [razem słabiej niż przed tygodniem z j
przerwie, mecz treningowy z B klaso-' Urirgą sensacją jest wysokie zwy-1 Stuliłem. Wysocki pracuję dobrze lecz! 
wą poznańską Olympją z wynikiem ci9-siwo ŁTSG liad Orkanem w stosnn- i nieczysto. Najsłabszym zawodnikiem l 
12:2 (8:1). Warta grała jedynie bęz ^11 ':l) (A:0>. Mecz stał ma niskim po-i był Kantor.
.............. (Roclmwicz). Bramkii: ubimie technicznym. ŁTSG nie zasłu- j ’ W zespole IKP najlepszym zawodni-? 

....../82 6. po 2; Radojewski,! ż.vlo na tak -wysoką wygraną. Orkan ; kiem był bezwzględnie Stahl 1. Kona-.
Krnolą i Wojciechowski. I !i';ciediiekimtiici zagrażał jego bra<mcc. rzewski po chorobie stracił 12 kilo, to I

Mistrzostwa A klasy w Poznaniu Dr'ini'i.'i .nm i mmt ...1/,1,vii. Vnt,ri Ol ...... .i..:.*. si.* n.i im_ Irnvnnnvoltr •• ... '< .

i bramce. Sędzia p. Makary.
1 Wisła Legja 7:1. Znaknmita
.Wisty w pierwszei części spmkani.,.
.'Bramki: Nowosielski (3). Kctz (2). Czu

sportowe w Krakowie notują i ' Adamek. Św ietny byl na śr. po-

Syama I. W drużynie YMCA. grającej 
dobrze i ze szczęściem najlepszy bytl szczęściem najlepszy pyt '

w Uracovii Szumieć. Wisła ,
Makkabi 3(1:13 (15:5). Wawel — Le-

gja 3P:5 (15:3). Koszykówka. Cracovia 
- YMCA 34:28 (25:12). Legja — Wa­
wel 31:19 (14:4). Wisła — Makkabi 
43:13.

Ostatni turniej gier sportowych we 
Lwowie spełni! całkowicie swe pro­
pagandowe 'Zadanie, gromadząc na are 
nie walki około 200 zawodników i za­
wodu iczek. .Niestety nie brak też i po­
ważnej usterki, a jest 'nią pora, rozgry­
wek. Zawody rozpoczynają się o godz. 
17 i trwają częstokroć aż do północy, 
w myśl programu bowiem przeprowa­
dza się 15 gier dziuń nie. Biorąc pod 
u<wagę. że udziat w .zawodach biorą 
przeważnie uczniowie, imnsi się mieć 
poważne zastrzeżenia przeciw tak for- 
sowneimi traktowa.niu sprawy, minio 
sankcji, jaką otrzymuje ona ze .sfer 
szkolnych przez oficjalny udział dru­
żyn gimnazjalnych.

Pierwsza część gier poświęcona by­
ła turniejowi w siatkówce pań. Po sze­
regu rozgrywek ostateczne zwycięst­
wo odniosły panie Droru I, zdobywa­
jąc 16 .pktt., 2) Sokół II 11 pkt., 3) Lech-

kiem był bezwzględnie Stalli 1. Kona- •

rozpoczęły się z miejsca 
wynikami. Sparta -• Ostrr Wysokiem)

Bramki dlla ŁTSG zdobyli: Voigl (2),
Francmuti I. F ran eman 11, Herbslrcidt, 
Bergman i Pogodziński.

Benóaimiinek klasy A Bieg po za-zerwy Warty Posilania 7:0 (5:o) 
W Jarocinie Cegielski (Poznań) zwy.

ciężył miejscowa Victm-ie 4:2 (2:ó) 
stracił jednak na tym meczu jednegii 
ze swoich lepszych graczy Kniała, k tó- 
z utajono kwadransie gry , Kudelski z rzutów karnych,
nogą. ' u ''miii-oonowaną ■ Mccz i-p^odim z Pabjaiiidkicni Tow.

szczyrnej przegranej z Turystami, 
zwycięstwie pad Hakoahem, pokonał w 
niedziele zespół WKS-u w silos. 2:0 
(1:0). Obie bramki dlii Biegu zdobył

też dziś mie.pewuie trzyma się na iio-1 
gach. Dużą poprawę widzimy u W nr- ; 
ma. .Resata ina zwykłym niewysokimi 
poziomie, a Taborek nawet spad! w; 
forthie. U wszystkich piętą Achillesową | 
było krycie i nieumiejętność rozłożenia •

Mecze m śtHcL.. m . , i Cykl, zakończy! się wynikiem 1:1. Grażynv ślnski.™'? • "ledzlc,i diru-! stalą na niskim poziomie i z wyjątkiem 
czów ńitkm-ski l? ?■ u ■ s,zcre« me-• pierwszych mimut była wcale miecieka- rnr/l A z/ m-ych ważniej- wą. Dla PTC bramkę zdobył Wytych
^cp^ulsta\Ma.i.| Się .lak następuje: I. ‘ dla Hakmiłin -■ Presser. Hakoah miał

ws

Zwycięska drużyma wyka-
'Zał.a dobrą grę zespołową iprzy równo
rzędnych ikw aili f :ika cj ach ws zy stik i ch

OO pdtWIEUu POWSZECHNIE 
ZNANV1C SKUTZCZNOŚCI

ja 12 ipikt.

zawodniczek. Sokół II oPiobał się 'prze- 
dewszysukiem na indywidualności Bor- 
kowiecównoj. Niespodziankę sprawiły 
też ipanie Lęchji, które, w porównaniu 
z rokiem ubiegłym poczyniły bardzo 
znaczne posrępy. W rozgrywce z So­
kołem II sytuacja była niepewna aż do 
osfatiiiei chwili.

Po ukończeniu isiafkówki pań. roz­
począł sie turmiei panów, który nieste­
ty nie oby! się bez zgrzytu. Sokół — 
Macierz odgrywający w grach sporto- 
wychLwowa pierwszorzędną rolę, wy- 
cofał. zarówno jswaytpęską Jak i dam­
ską drużynę, ■właśnie że względu na 
/•byt. forsowne tempo oraz ivendmo- 
Wjednią >porę',>o ezem wspomunaliśmy 
na 'wstępie.

sil na trzy starcia. _ ;
Przebieg walk naogól ciekawy, byl. 

naslępuilący:
Wagą musza: Urkiewicz (M.)—Spo-: 

denkiewicz (IKP). Urkiewicz ma ini-
cjafiywę, jednak pierwsze starcie i 
nie uwidacznia niczyjej przewagi. Pod |
komice drugiego starcia Urkiewicz
przeprowadza gwałtowny atak i po­
syła przeciwnika .na deski do 9-iu. W

w Paru wierszach
P^tkicwirr mhdnw.A o j siposob Urkiewicza,

na mistrzostwich II r,a S «wca. ścia do bokserów śląskich. Trzy razy! Wagą kogucia: Boronsiteiii (M.) — 
City -i ń'irri’m w m r W A,llu',llic 1>3 ł.v wysuwane obustronnie dogodne Taborek (IKP.). Łodzianin, wyższy o 
GaMen w Nowm jK'S%\ i T”0™ /T razy j"Ż .... ........... . .....
(1609 mtr.). W tym ostm-mm bie^ 'a ied'".ak svPTa ,nCCZ,“ P°’
kiewicz .zmierzy się ze słynnym śred-1 ‘ W mistrzostw-tch łyżwlare^ Pol- 
modystansowcem szwaicarskiim P-wii Lli cl
Martinem. Dystans biegu iest wie k I że fW""0WC';
handicapem dla. Szwajcara: ^wowskie F U-262.4 |

Śląsk .zaproponował Warszawie -n. j
zegranic 12 ikwle-tmia meczu boks, r- , v -

«'><»»! -7- w **»«• 
ten dzień, WOZB odpowiedział odmow norem r°V"’ k 2,31-1120,11 11 u' 
m-acZwv^ (Cracovia) przepłynął w
iii. Stanowazo nie ma'WairszawTlxz^^ stylem dowolnym w

Chorąży Adamczak, rekordzista Pol­
ski w skoku o tyczce, „senjor" pol­
skich lekkoatletów, przebywa obecniel ostatniej rundzie silna przewaga Ur- 

I kiewicza. Sędziowie ogłaszają walkę , ’ Vf”'' Ti-------.T
i za nierozstrzygniętą, krzywdząc w ten । . *. , . ‘ • Chor. Adamczak,
! ................... i * tor > dostał zwolnienie z A. Z. b-tt

warszawskiego, naraz,ie nie zam.erza

głowę, .nie potrafi wykorzystać swej
przewagi fizycznej. W pierwszem star 
ciu walka jest równa, w drugiem na- 
tomiaist, Taboreik otrzymuje silne ude-
rżenie żołądkowe i zostaje wyliczony. 

| Waga piórkowa: Anders (M.)—Man- 
I taj (IKP.). Anders przez trzy rundy 
I miał silną przewagę, przeprowadzając•• • •'" *• . ; umil owirq p« r.v wmsv' v» ” ’• »«

Spojda dostał zwolnienie z Warty i i pięcio-sześciouderzeniowe serje.
Biireucweig (M.) w. pólśredtiia —

«or.n.u.-IW StGÓBSKIlOO
MYDŁO .^i^O Tjl

D° XNQeJMiLSarjGOLENIA po 4 uzycTuuhjwaJ

Gannczaręk (IKP.) w. lekka. Wynik nile 
rozstrzygnięty byłby sprawiedliwszy 
Walka była zążarta, utrzymana w b. 
szybkiem tempie. W drugiem starciu 
Garnczarek otrzymuje napomniemę za 
Inni. Zwycięstwo Birencwcjga nieza­
służone.

Waga pólśrediiiiia: Wysocki (M.)
Galant (IKP.). Mistrz Warszawy czę­
sto przytrzymale przeciwnika, to też 
otrzymał on dwa ostrazeżenia Prze­
waga jego iednak była tak duża, że 
nod 'koniec Gałauit byt dla 'niego wo-r- | -- Tloczyńskiej 

I kłem treningowym. zimowy tiręning
Waga średnia: Garbarz (M.)—iWurm bydgoskiej.- ‘ •

wstąpić do żadnego klubu, nie zanied­
buje jednak treningów lekkoatletycz­
nych. Ad. jest intensywnym propaga­
torem hazeny na gruncie poznańsk m.

Heljasz (Warta) rekordzista Polski 
w kuli, został powołany do wojska, do 
artylerii przeciwlotniczej w Poznaniu. 
Heljasz znakuje się w doskonałej for­
mie obecnie, na treningach stale osią­
ga! w kuli ponad 14.50 mtr., 15-kę przo 
kroczy w tym roku ponad wszelką 
wątpliwość.

Turn ej tennlsowy w krytej bali o mi­
strzostwo Wielkopolski odbędzie s’« w 
Poznaniu w połowie marca. Tytułu mi­
strza zdobytego w 1927 i 2S roku bro- 
uić będzie Warmiński, pozatem staną 
do zawodów wszyscy wybitniejsi ten- 
m;s:ści poznańscy, od dłuższego czasu 
trenujący w krytej hali A. Z. S-u na 
.Targach poznańskich“ pod okiem tre­
nera p. Witolda Pulsta, Nie braknie na 
starcie równltó r.Waja Warmińskiego'

Tloczyńskiego, .który ma za sobą 1 •

Uikrai.ua
Hfinow.sk


Nr. 19 . . _ _ _ _ .  PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 5 marca 1930 rofot. S

STANISŁAW FAECHER

Pierwszy dzień w stolicy Norwegii
Przyjazd naszych zawodników. Wizyta w Holmenkollen. Wrażenia i uwagi

. Oslo. 21 lutego.
_Trzydniową mnisza podróż skończyła 

się. W. oddal! migocą wieże Oslo 1 
promienie słońca ślizgają sie po szkli­
stej _ powkiee zamarzniętego fiordu. 
Chwila jeszcze i otacza .nas zgiełk 
wielkiego dworca, uwijają się fotogra­
fowie, witamy się .z licznymi znajomy­
mi międzynarodowej rodziny mircitur- 
iskiuj.

Jestem przckomuny. że po treningu w 
Norwegii zaczną nasi zawodnicy ska­
kać dużo lepiej. W każdym w-ic na­
wet na tej łatwei skoczni, tiriidniei jest 
wyciągnąć 40 metrów, niż u nas w do-
iiiu 61). po-

PRZYJAZD
Wyłaniają się z, tłumu waiiome syl­

wetki — to oficerowie i żołnierze na­
szego patrolu otaczają mus ze słowami ' 
pozdrowień. Wczoraj mieli oni bieg (u ' 
wyniku jego dowiedzieliśmy sie z dzie.n !
iników kupionych w pociągu), 
fra-gmentami łupiemy szczegóły

wietrzną. wvm-tigającą -pracy trenhłRO- 
ci skocznie ćwiczebną w jraijsiluięi- 

szym ośrodku, jtikiem iest. Zakopane, 
stają się coraz bardiziei aktnailnie i oby 
były wysiiidia-ne.

ŚNIEGU NIEMA
Za-wodini?cy insi skaazą po trzy sko­

ki z powodzeniem., potem wychodizimy 
na ramię góry i rzucamy okiem na 
świat. Jest smętnie. Śniegu niewiele,

sy m-ą podobieństwo naszej ani sposób 
sobie wyobrazić. Podbiegów i zjaz­
dów większych być tu nie może, trasa 
iść musi w ciągle zmiennym terenie 
leśnym, który wymaga wielkie! zwrot- 
ności i rndiliwości narciarza. Pocieszą 
-nas to trochę ze względni na kwalifika-

wałka będzie taka. nie
prizeżyiEśmy ani na Ólimpjad.zie. ani w 
Zakopanem na zwodach FIS. Nawia­
som powicdiziawszy. o Zakopanem cią­
gle się bu mówi i porowiiiinie się wszyst­
ko z naszą miejscowością.

chamy z z-aimiteresuiswiiiem . , _____ .
Bierze nas pod swą opiekę p. Aas.

eraz: j.^y 'go' troche w lasie, pozbawionym 
Siu- 1 oik’iAcL jest zmrożo-ny i syipki, ale tru-

TRYBUNY NA JEZIORZE
Teraz ciągną ma skoczutte windami 

śnieg. Jezioro-, na klórem stoją dolne

try-bmny jest spuszczone i zabudowania 
stoją na zuśnieżo-neim dnie. Notabene, 
jezioro jest nieco większym stawem i 
ostatecznie dziś są trybuny zaledwie 
trze metry niżei. niż’ normalnie. Na 
pa-stąiwienie trybun na cienkim lodzie, 
wobec spodiziewanej nursy widzów o- 
koto stiitysięciziiiei. nic mogli się orga­
nizatorzy zdecydować.

Skocznia po bokach obudowana jest 
całym laisem trybuni. Cały ieden bok 
oddany jest do dyspozycji członków 
Towarzystwa Krzewienia Narciarstwa 
w Norwegji, którzy opłacając rocznie 
pięć koron norweskich, otrzymują stale 
za to rocznik norweski, wstęp na dzień 
Holmeiiikoillein i zniżki w schroniskach 
związku.

PRÓBY SKOKÓW
Na tirónei polanie wznosi sie olbrzy­

mia podkowa dolnych rybun; w podko. 
wie lei umieiszczaia zawsze metę i cal; 
ceremonia biegów odbywa sie w obli­
czu skoczni. Widok rozentuzjazmo­
wanych tłumów jest jedyny w swoitr 
rodizaju. Skocznie w HolmeiikrJln wj 
próbowano w .naszych oczach, iróz.y 
nili to skoczkowie bądź starsi, bądź te; 
całkiem młodzi, tacy którzy nie bior; 
udziału w konkursie. Nie wysilali sit 
coprawda zbytnio, ale ieśli tacr ni« 
mają skakać, to jak będą skakać -.-,1.1 
ściwi zawcdinicy. Skocznia iest po 
wietrzna i do długości jakichś 4n me­
trów stosunkowo łatwa. Późnie! i-ci. 
nak każdy metr iesr zadaniem córa:

f trudniejszem, a „trstać1 na aO-tyin rne- 
: irze — to znaczy wyciągnąć los szcze- 
i ścia. Od pięćdziesiątego bowiem me- 
i trą skocznia trąci na stromości. Co przy 
I stosunkowo wysokim locie składa się 
| nu silną „prasę".
I ORGANIZACJA

na. Są to wprawdzie zawody FIS. ale 
równocześnie konserwatywni Norwe­
dzy wszędzie wysuwają nazwę „(liii 
Holmenkollen" i dla ogółu iest ia naz­
wa decydująca. Niemniej jednak iaK- 
kt-lwiek te zawody nazywać .sie tu bę­
dą. będą one tiiewatohw-'e natosirzej- 
szem spotkaniem. Narodów _ startują­
cych iest coprawda mnic-i. niż w Zako­
panem ale za to wybór iest pierwszo­
rzędny.

Dni Hclnienkollen urządza wyżej
wspominający piękne, jak mówi, czasy 
pobytu w Polsce. Za chwilę stajemy 
ina kwaterze i wreszcie możemy sobie 
luświadpmić. że jesteśmy w Norwegii 
a z mieszkania naszego za dwadzieścia 
tmiiiiut możemy być w Hol 111 iT.kollen.

Wiele uroku mada te słowa dla 'nar­
ciarzy. Wszyscyśmy wzrośli w inni ej 
Sub więcej uzasadniiony-m podziwie dla 
narciarstwa norweskiego-, stad -przecież 
wspaniały ton sport rozpoczął _ swój 
ttriumfa-lny pochód po święcie. Nie mu­
lmy jednak wiele czasu do rozmyślań. 
IPo jakiem -lakiem wyprostowaniu ko­
ści i pobieżnent rzucie oka -na miasto, 
chwytamy w locie leigitymacje, z biu­
ra zawodów, -programy, znaczki i t. p. 
'drobiazgi i za chwilę elektryczną kolej 
(podziemna unosi nas kil Holnienkolilcn.

Polskich cywilinycli zawodników jest 
tylko czterech. Jest wiec Bronek 
Czech dobrze usposobiony, iest zawsze 
wesoły Zdiziisiek Motyka, sa obaj spokoi 
ci-i Szostacy — Antek i Karol.■ Dowxidm 
gemy sie, że i inne reprezentacje są 
m-iezbyt silne liczbowo, a to nie tyle z 
powodu kosztów podróży, ile racz-ei z 
tego powodln. że tu w Hohnonikollcn 
iżartów nie będzie i że tyi-ko eikstra- 
iklaisa zabiorze tu glos.

NA SKOCZNI
Na słynnej skoczni w Holmeinkolleni 

iska-kać nie’ wolno. Jes.t ona cały czas 
(zamknięta i skacze sie na niej tylko 
raz do roku w tak awarny dzień Hoi- 
imenkollen i wtedy pięćdziesiąt i wię­
cej tysięcy widzów otacza skocznię, a 
mierna wśród nich laików. Zostawiam) 
więc zwiedzanie Holmenkoilen na póź­
niej i idziemy na położona -obok skocz­
nię. jedną z pięciu w maijbliższei okoli­
cy miasta-. Skocaniia typowo norwe­
ska. wymagająca pracy i -wielkiego od- 
bieia, a zarazem stosunkowo powietrz­
na. Ogromny, prawie czterometrowy 
próg kończy drewnia-ną wieże i skoczek 
nawet z niewielkiem odbiciem szybuje 
ma tle nieba -w imponujący sposób.

40 MTR. — 60 MTR.
na skocani dobrame, 

loczywiście najwiecei Norwegów, naj- 
pknlel zaś trenują Czesi, którzy odra­
biają sw-e zadanie z podziwu godną wy­
trwałością. Nasi skneza zrazu ostroż- 
róe, później coraz lepiej. Groźny cień 
Arckwi pada i tutaj. Wybicie naszych 
Moczków idzie stale naprzód, a nie w 
gorę -j po kilku dopiero skokach, znai- 
■J-iiją nasi zawodnicy to, czego potrze- 
ioa.

Telegraficznym stylem z Oslo
Nowiny z placu walk narciarskich

Polskie narty, które zawodnicy msi 
ze sobą przywieźli, wywołują w Oslo 
ogólne uznanie. Norwegowie mają je­
dynie zasiirzeżenia co do ich zbytinie.j 
sztywności, co może w tym zawiłym 
tutejszym terenie być szkodliwe. Nar­
ty do skoku ocenili jako jedne z uaj-

Poseł polski w Oslo, min. Malczew­
ski zaprosił -polską drużynę do siebie 
na środę 26 z. m. Pan poseł udzielił 
podlczas wizyty u niiego wieki cennych 
rad i oświadczył, że w Norwegji naj- 
skti.iecznięijsizą propagande można uczy 
nić tylko prrzciz sport i dobra organiza­
cję sportową.

Kongres narciarski w Oslo zakoń­
czy! swe obrady. Z ważniejszych 
spraw zamotować wypada przyjęcie 
wniosku o biegu zjazdowym i slalo­
mie, jako dozwolonych punktach pro­
gramu międzynarodowych zawodów.

Przyjęcie u posła polskiego w Oslo. 
Pułk. Bobkowski, Sr. Faecher i dr. Ma- 
cudziński -zaproszeni zostali przez mi­
nistra Malczewskiego do poselstwa na 
obiad, poczem p. poseł przyjął na -pod­
wieczorku zawodników cywilnych i 
wojskowych, którzy 'Spędzili w posel­
stwie kilkią miłych godzin.

Uroczysty bankiet na zakończenie 
kongresu wydal norweski związek nar

HOPPE (OPAWA) 
mistrz w jeździć figurowej na łyżwacn.

MisWzosfwa konne amji
16 Pi ułanów i por. Zgorzelski głównymi 

trjumEafiorami
ejmości p. mjr. Gołaszew- 

kawalerii, jesteśmy w za iMiiii dwukrotnie byt notowany
Po-
por.

o mistrzostwo Świetnym sukcesem zespołowym po-

ciarski w apartamentach Bristolu. Na I men-kolle-n sędzia orzekającym w sko-
bankiecie obecny był następcą tronu 
książę Olaf. Prezes polskiego związku 
narciarskiego wręczył kpt. Oestgaar- 
dowi dla norweskiego związku marciar 
skiego kuty ryngraf z poisikiem god­
łem państwowem.

Dwa biegi 17 km. w zawodach w Os 
lo wywołały powszechne niezadowo­
lenie wśród zawodników. Ostatecznie 
skończyło się na tern, że naogół tinkt 
nie chciał zrezygnować z obu startów. 
Wyjątkowo tylko 'nieliczni zawodnicy 
woleli zachować swe siły dla kombi­
nacji. Sprawą zajmował się także kon­
gres, który uchwalił, że mimo teore- 
t y czm y ch a r gum e nt ó w, p r z em a wi.a j ą- 
cych na korzyść obu biegów, praktycz 
nie jednak jesr to niezmiernie trudne 
i więcej dwuch biegów w tych samych 
zawodach urządzać się nie będzie.

Karol Hoff, rekordzista świata w 
skoku o tyczce, jest redaktorem „Sport 
smamą" w Oslo. W rozmowie z szefem 
polskiej drużyny inarcrarskiej Hoff oka­
zał wielkie zainteresowanie dla Polski 
i chęć przyjazdu do nas w charakterze 
instruktora lub trenera.

St. Faecher, kierownik polskiej eks 
pcdyoij narciarskiej w Oslo, był w Hol

kuch w towarzystwie reprezentantów 
Norwegji i Niemiec.

Polscy zawodnicy mieli korzystne 
numery startowe w otwartej 17-tce i 
to zaraz z początku, co przy braku 
śniegu i silnej konkirrencji. jest pożą- 
dane. W szczególności więc mieli Ku­
raś Nr. 4, Czech 16, Motyka 42. A. Szo­
stak 65. K. Szostak 94. Także i naj­
bliższe sąsiedztwo nias-zych biegaczy 
■z Skandynawami było faktem pomyśl­
nym.

148 skoczków zgłoszonych było do 
otwartego konkursu skoków. Reprezen­
towane byty: Norwegia, Jugosławia, 
Szwecja, Finlandlja, Szwajcaria, Cze­
chosłowacja, Polska, Niemcy, razem 
więc ośrn narodów.

Bieg złożony cieszył się w HoJmen- 
kolleii największem powodzeniem, star 
towalo bowiem 163 zawodników z ma- 
stępujących państw: Norwegia. Szwaj­
caria, Niemcy, Polska, Czechosłowa­
cja, Szwecja, Finlandlja, U. S. A., Ju­
gosławia. razem dziewięć narodów. Za­
wodnicy polscy mieli następujące nu­
mery startowe: K. Szostak 16, A. Szo­
stak 61, Czech 76.

W skokach juniorów zgłoszonych by

Ameryka
kraj wszelkich możliwości

Wrażenia Petkiewicza
z Madison Square Garden

Nowy Jork, II luty.
Nie ja pierwszy mówię: Ameryka 

jest krajem wszelkich możliwości. Gdy 
przed sezonem, jak to już Wam pisa­
łem. Stany Zjednoczone zdawały być 
się ogołocone- zupełnie z biegaczy po-

d-nnu .po otwarciu sezonu, jeszcze me w 
pchla jego, bieżnie Stanów Ziediroczo-
nych są zalane wschodzących
gwiazd długodystansowych i to zdaie 
sie pierwszej jakości. Wszy suk o chłop­
cy 17.— 18 letni, .przez amerykańskich 
„coach‘es“ forsownie, mezem konie 
wyścigowe, trenowiinni — robią niespo­
dzianki jedna za drugą.
• Jcdinoj .z takich niespodzianek pud­
lem ia ofiara. E. Rekers ..colege boy" 
z Peim State College Philadelphia 
przed trzema miesiącami 54-tv w bie-

możliwość niestety bardzo daleko), 
bo też pobić cudzoziemca.

I wśród sprinterów widać młode
ły.

! wspomniane Towarzystwo Krzewienia, 
’Narciarstwa, otwarta siedemna_srke i 
! konkurs skoków Związek Narciarski, 
| biegi woiskowe — ministerstwo wojny. 
Ta troistość władz nie przeszkauzą.
że wszystko jest iak nailepiej przy­
gotowane i wszystko idzie niezmiernie 
^prawnie. Wieloletnia rntvna i trady­
cja robią swoje i organizacja iest wzo­
ru» a.

TUBYLCY I PRZYBYSZE
W tym wielkim boju, który się go- 

taie. rola państw środkowo - eurooei- 
skich iest ograniczona iedyme do.walki 
o lepsze miejsce między sobą j do po­
konania po drodze w najlepszym razie

lo 65 skoczków, w klasie starszt ci
Ogólna ilość skoczków w iv<! 

tylko „dniu Holmenkollen” (skoki 
kombinacji, skoki juniorów i s 
starszych) wynosiła 243, co prze 
skokach odpowiada około 500 s',o'

Pięćdziesiątka w Oslo będzie gt 
tycznym bojem. Zostało zgłoszo: 
do niej i wylosowanych tylko... I It 
wodników, co dobitnie świadczy o 
ptilarności tej konkurencji na Półm>vł 1-----,—7- , r, , .
Śtartuią reprezentanci nastepmacvch: sranydwao-wna-v.deowhz n
•narodów: Norwegji, Szwajcarii. Do iwjedynkt»
clioslowacj-i, Włoch. Szwecji. ••?tGkiGi nikt z Europ} s>od -̂ tj
Finlandii. Jugosławii, Japonii i Ne- • ™ s'«mieć. Startuje więc dziesięć narodów, j się s“inie, to su.sawa beJz.c a 
jest to zatem najpopularniejsza ko-iku-11K-na’ -
rencja w Oslo i -na świecie.

Zainteresowanie Polakami w Osio 
iest bardzo dużo. Zaraz no przybyciu

1 peina.
Skandynawowie poza wszvsikiem in­

nem maia olbrzymia przewagę liczby 
• znaia teren, a chociaż skneza w Hoi-
; menkoHen raz tylko do roku, to iediiak 
znaia te skocznie lepiej od tvch. kto-

! rzy bez jednej próby skakać Kim będą
ukazały się liczne fotografie w dzien­
nikach i wywiady. Zawodnicy misi sa 
przedmiotem stałej obserwacji miesz­
kańców Oslo.

Licznych znajomych znaleźliśmy w 
Oslo. Prócz p. Aasa serdecznie nami 
zajmującego się, przywitali nas wszy- 
scu .nasi goście norwescy w Zakopa- Jziapki. 
nem, ponadto pojawił sie p. Simcinen j llie ta’kie-j' 'nigspodziMki. każdy z 
i Tjungman. Rozmowy tych trzech Nor 1 .„mieiszych" przvgctowuie się w ci- 
wegów (którzy byli w Polsce 1 nau- chości ducha... Wybranych będzie jed- 
czyli się wielu polskich słów), toczone i nak bardzo niewielu. „Ucho igielne", 
z naszymi znajomymi im zawodmKamt. Hakiem będzie w tym wypadku pięćdzie 
są kapitalne i budzą powszechną we- metrów na Holmepkollen jest dla, 
solość. europejskich wielbłądów piekielnie tru-

musieli odraza w konkursie.i IHU3ICH UUld&U W AL 
ile w pierwszej dzii

To też &
zwycięzców

w każdej konkurencji z.na idzie się 
środkowo - europejskie nazwisko, to 
sprawi to wrażenie całkowitej niesoo-

Rzecz prosta, że na sprawie-

al-

si-
Fenomenalne czasy uzyskiwane

przez nich mają bardzo prozaiczną 
przyczynę: poprostu używają oni star- 
nng blooks". wynalazku amerykań- 
skich trenerów, który, pozwalając za­
wodnikowi osiągnąć pełną szybkość, 
daje na dystansie 100 yardów „'nad­
wyżkę" od jednej piątei do dwóch pią-

nawet amerykańska federacia odma­
wia zatwierdzenia tego rodzaju rekor­
dów.

Jak niewiele są warte te rekordy, 
dowiedli tego Amerykanom sprinterzy 
kanadyjscy na zawodach 8 lutego w 
Madi.so.il Square Garden wobec 17.000

j dne.
ENTUZJAZM LUDNOŚCI

Rok i1):': 'Aistrzostwo zespołowe — 
46, p. itifano v w składzie: por. Skupiń- 
skt śtalan. Pieczyński Bolesław, Niesz- 
Kowskij Edm„ Dmochowski Czesław. 
Drugi qy;l 7 p. ul., trzeci — 25 p. uł.

Indywidualne wyniki: 1) por. Zgo- 
rzelski Wł. 15 p. ul.. 2) por. Rojcewicz 
11. 25 p.,in.. 3) Z.gorzelski Wł. 15 p. ul.

Rok kÓ25: Mistrzostwo zespołowe

do tego głównie por. Pieczyński, &t’ar* 
toiąc w zes.pole za każdymi razem.

mit 26 sekund. Będzie on albo fenome­
nem, który zaćpii sławę finlandzkich 
biegaczów, alho sikończy tuk. iak dzie­
więć dziesiątych wschodzących turaj 
gwiarzd. Moore, Joe Mc Cl.uiskv, R. Jel-

pełnie młodych .jeszcze zawodników o-

i John Fitapatrik zwyciężyli bezapela­
cyjnie amerykańskich „królów” sprin­
tu' Jack Eldera i Daley. Smutne były

.leckt, pdr. Kosiński, por. Pietraszko 
Jan, por., Nowakowski. Drugi był ze­
szłoroczny mistrz lo p. ul., trzeci — 
C. W. ka\y.

Indywidl,lalne wyniki: I) por. Nainert 
jJózei C. Wi Kaiwl.. 2) rotm. Choiecki 23 
I). ul„ 3) polr. Pietraszko 23 p. ul.

Rok 19261; Mistrzostwo zespołowe 
■zdobył 5 p. ąi, w s-kludzie: Sroczyński 
Jan, E-rtma i Zy®m„ Rozm-ttszcz Stan., 
Iinman Witold. Drugi byl 16 p. ul., a
Urzeci n. .ul.

indywiduldne wyniki: 1) por. Ert- 
jiia-n Zygiji. 5 p. nt., 2) Rozmuszcz 
btan., 3) Pieczyński Boi. Wyniki te

Rok 193fr: Mistrzost-wo zesippłowe
«dobył 16 , 
Starski Kał 
Pieczyński 
Drugi byt ] 

fndywidtii
Nerlich PeL

.p. ul. w składzie: .mir. Ko-

BoU por. Cieszkowski Edw.

lalne wymiJki: 1) -por. Dabski 
wet 7 d. a. k., 2) kipt. Bvl-
onstanty 7 d. a. Ik., 3) ipor. 
| Jam 23 ip. 111. Tu iznowu smk-Pietraszikd

ces -zes-pojowy 16 p. nur. -nie znajduje i
niŁdeżytegd wyrazu.

Rok 1918; Mistrzostwo zespołowe 
zdobył 19lp. uł. w składzie: por. Tuń- 
bki Aleks.) ,por. Boczkowskt Stan., ipo-r. 
WiiSiZii.owLk.i Jerzy, ipor. Łuika.szewiicz 
bsr-i.n. Driikj był zespół K. O. P., 'trzeci 
17 d. a. ik.f

^ywńJttalnc ■wyniki: 1) Rtm. Ku­
źmiński lrad. 2 ip. «.św., 2) ippor. Galtń- 
isk: Kon-stl 75 ,p., 3) strzaliko-w-
feki Jan 9| u|;

Rok 1SZ9; Mistrzostwo zespołowe 
Kdobyt lk ip. w -składzie: ram. Ka- 
Bniścińskil Jamnsz, por. Zgorzelsiki Wł., 
por. Piiifeki Piotr, por. Brodziki Jam.

Ol acate go
P ki wieź ■ ostał w A eryte

Od i), llncholza. kierownika sek­
cji lekkoatletyeznei Warszawianki 
otrzymujemy mistepuiacy list.

Od dłuższego czaisii krążą pogłoski- i 
różne wersje, dotyczące tajemniczego 
wyuaizdiu p. Weinitala z Ameryki. Jalk 
wiadomo P. Welntal. delegat P. Z. L. 
A., który wiMechal do Ameryki razem 
z Petikiiewiczem w charakterze iego 0- 
piekmra, dlnią 20.11. opuścił Amerykę, 
pozpistuwiaijąic tam samego Petkiewicza, 

Jak się oka-ziuje, zarówno p. Wcóirtai 
iak i Petkiewicz sa całkowicie w po­
rządku wobec PZLA. caiła zaś sprawa 
polega jedynie na nieporozumieniu wy 
nikłem z niezn-aiomościi pełnomoanictiw’, 
udzielonych p. Wcinitatowi przez P. Z. 
L. A., oraz mylnych i-nformaicyii prasy 
zagranii-czinej.

PZLA otrzymał depesze od p. Wein- 
taia, który donosi, iż z powodlu tmudlno- 
śoi natury fimunisowci zmuszoiny jest 
wyjechać rzeczywiście dina _ 20.11 b. r. 
opuścił Amerykę na okirecie „Augu- 
s-tius". należącymi do włoskiej liniji okrę­
towej. Było to konłeczine z tych wzglę 
dów chociażby, że: 1) od mistrzostw j 
lekkoatletycznych U.S.A.. w którycn 
miał wziąć udiział Petkieiwtcz dlzielito 
ich jeszcze trzy tyig-odinie i 2) kolonia 
polska w Ameryce, która miała zer-ge-

s. .na. dystansie 3 khn„ co w Europie dlla 
olbrzymiej większości biegaczy reno-.

rżeń. Niemniej biegaczy tych, których 
każdy .kroi w Europie uważałby za 
swoią chlubę, mają ttMąj zą nic, z tej 
proste.i .przyczyny, że iprzy olbrzymiej 
ilości zawodników walczących ze so­
bą, istnieją iedymie dwa sposoby sta­
nia się popularnym: pobić rekord świa 
towy (Ntrrmi i Ritola odsunęli im tę

nizować kiillka startów Petkiewicza na 
proiwiincji i pokryć związane z fem 
koszty jego uitrzyimania. imprezy tej 
nie przeprowadziła. Wobec powyższe­
go, aby umożliwić Petkiewiczowi start 
w niiistrzoisHwach U.S.A„ P. Welnlta! 
zmuszony byt wyjechać.

Start Petkiowiicza w zbliżających się 
iiŃstrzostwach U.S.A. w dniach 8 i 12 
marca r. b. jest tembardiziei pożądamy.■Drugii Ly) 16 p. pf.. .trzeci 3 p. s. k. 

Indywi|jila|ne •wyniki: I) por. Zgo-
rzelski IK p. p„ 2) por Cctoarowski 16 Jultluu v,l? M11|c;i w, ,
® uł "’ > 150r’ ^,,e:>z;‘vaws'tI l-uin. 16 । kio d-oiraketri-ainia władz tamtejszych, o

.... , i ozem głośno swego czasu domyła pra-
w^łsze zestawienie pozwala ,na-m । sa j co by|0 nawet częściowo now-odein 

rdfrtsertyować przedewszystkiem. że I czynionych Petkiewiczowi przez Zwią- 
Ru /nymr kaWa-lcrzystą, który zdobył I zek Amerykański trudności.
>■:/. <Jwi|kr0.tme zaszczytny tytuł mi- Petkięw-icz ma opuścić Amerykę

że podkreśla amatorski charakter jego 
i wyjaizidu do Ameryki i wyklucza wszel

stt-za ar nvi. był por. Władysław Zgo- przypuszczalnie 15.III r. b.
Kzc.ski 15 ip. iuł„ lieden .z mailepszych J. Buchols.

PANI HOPPE 
znajoma nasza z torów łyżwiarskich.

Jeszcze jedno wrażenie dość ważne 
iest do zanotowania. Otóż w Europie 
zdaje sie. że zainteresowanie .sporto- 
wem narcarstwem przy równoczesnym 

। kolosalnym wzroście powszechnego ru­
chu narciarskiego zmalało. Tu nic 
podobnego. Z joku na rok entuzjazm 
wzrasta i objaw fen zaobserwowaliśmy 
nie dlatego, że są ciekawe zawody, 
lecz że bije to w oczy w sposób prze- 
konywuijący. Świadomość, że tu w oi- 
czvznie narciarstwa sportowego, gdzie 
najwcześniej mógłby nastąpić przesjt C 
wrażeniami sporrowemi. entuzim stale 
rośnie i ciągle iest młodzieńczy, daie 
nam pewność, że i u nas możemy li- 
cz\ć na niesłabnąca sile tego królew-» 
skiego sportu.

Stanisław Faecher.

Wyścigi tripletów w Paryżu 
Nieznana w Polsce konkurencja sportu 

kolarskiego
Piny:, ir lutym.

dzieli do Welodromu Zimow 
zobaczyć.jporaz pierwszy w ;

45, 50, 55, I 60 yardów, na. matę, .niskie, I ^IIaiIH-'
śrcdhtic, duże.

jtriipkstów" zupełnie u nas 
„Triplctv". to nic nuego.

abj'

imaga dużego zgrania partnerów f du- 
i zei rutyny, pozatem taktyka jazdy ma 
i tu wielkie znaczenie. Ciężki ..triplef* 
I trudno wyprowadzić w 3-ch jtrż z

_v m uu o, ii a 'i 11 n i v« iiHon tu, i _ . _ . ,
■wysokie plotki. Rychło p-osobowe rowery, jazda na nich wy-( 
4« .11.. ‘__u: 1 —------------------ - — •się doczekamy, że dla iilaitwiema pobi- i 

Ola rekordów światowych Amerykanie | 
zaczmi biegać 46, 47„. yardów. Nikt ilm Tennis

i jego dziwy , a xUorsk e'Dzieją się tu także takie rzeczy, iak 1 • -
iprzedbiegi na 60 ywrdów do finału, któ Tamnis iest sportem, 
ry odbywa .się na dystansie... t” ” ' ‘ ’

3-go miejsca i objechać, aby wyminąć 
rywala na tutejszym lekkim torze.

Po lizanych przedbiegach następuje 
finał, trzy maszyny poruszane moto­
rem 18-tu nóg ludzkich walczą o pier­
wszeństwo.

Walka odbywa się na przestrzeni 
1.5B0 intr. (6 okrążeń)), już na pier-

........ . .,11U^ 1 wszem okrążeniu triplety ubiegają się 
ry odbywa się na dysl-ansie... 50 y. Lo-' dlatego właśnie tak silnie rozwinęło^e । 0 Prowadzenie. Po ciężkiej walce; lecz 
giki tego, prócz sąmych Amerykan, I współzawodnictwo, gdyż jest to sport.'Pewnie wygrywa trójką Couder— 
llilvt chyba ną świecie nic zrozumie, i szafujący największą ilością nagród. Za i ^°hrb.icli — Ribeyere.
A 'pozaitem hiindieuipy, lia-ndtcapy, -w 1 sadmezym celem, do którego wszvscy I Następny bieg, to olbrzymi wyścig 
których często uczestniczy 100 zawód-! dążą jest osiągniecie mieis
trików ma bieżni w obwodzie około 13o 
metrów, a szerokości 4 metrów...

AltlMHAHHłtHAłHAHHAHMUMM
Stanisla m Petkiewie

ŚWIATOWEJ SŁAWY

'lOTOCYim iNfiinsKir
NOWE MOBZLE nadeszły I są do nabycia 

u przedstawicieli:
Warszawa: „Komispol" S, A,, Krak. Przedmieście 16/18
Gdańsk- ..Motor Importhaus", Samtgasse 8
Lwów: Scolt i Pawłowski, Plac Halicki 7
Kraków: „Technotarg" S. z. o. o,, Sławkowska 14
Katowice: M. Smuda, Jordana 10
Łódź: Karol Kiister i S-wie, Piotrkowska 165
Bydgoszcz: „Motocykle" Helmut Bunn, Gdańska 68
Wolsztyn: Marjan Czarniecki, 5-go stycznia 65
Chodzież: K. Mielke, Mickiewicza 21
Grudziądz; A. Poschadel, Groblowa 6
Ostrów: W. Werjtzel, Wrocławska 14 >
Toruń: W. Katafias, Rynek Nowomiejski 24
Więcbork: Alex Duskau

w którym możi

pańsitlwcwoj. lecz ogłasza sic ią razn-a 
rok. po wszystkich turniejach, a tiara- 
zie 'Stojąc naprzeciw jakiegoś przeciw­
nika wie się. że mimo przegranej zaj- 
niie się to siuno niiuiscc. 3 w rnzic \vv*

a w liście i na za Prowadzeniem ..tripte*
. tów". Jeźdźcy dosiadała takich sa­

granej, można dostać otihar 
nawet... maszynę do pisania.

Konkurencja więc jest
Znam tenmsistke. maiiąca 8 
na rękę i zawodnika dvsp^nui

lub może

otrromna. 
zegarków

ma wygraniem! tcnmiosaimi. a1e każden 
liczy te swoje trofea i dochodzi do scy­
sji. bo choć jedęn zdnilmvaj mistrzów-
śliwa- a dragi II mfeisca w g-rze z wy- 
równainłem, posfaiaa nagród 2 razy wię­
cej i nie chce tuznać swei niższości.

Ponad 100 nagród zdobyli u nas — 
Dubieńska. Richterówna. Stolarow J. f 
Zachar. Inni, o ile ich pominąłem, ra­
czą mi wybaczyć, zreszłą po nadesła-j 
niu swych nazwisk będą wymienieni:! 
w kaiżdym rowie wszyscy z oolskiei I

mych rowerów, jaki podczas wyścigów 
za motorami, z malem przedniem kół­
kiem. Jeździec przebywa całe 50 kim., 
natomiast prowadzony jest kolejno aż 
przez 4-y „triplety". Oczywiście do­
bra i celowa zmiana, odgrywa m do- 
ini.nującą rolę.

Na torze panuję wielkie ożywienie, 
bo aż 16-cie tripletów iest w ruchu.

Ucieczka jesr b. trudna, bo przy każ­
dej próbie, już następny „trrplel" z tto- 
wemi silami sunie na pomoc do swego 
pupilka i podciąga go za innemi. To 
też machiny suną prawie cały czas 
razem. Każda próba ucieczki wywołu­
je w kilkunastotysięcznych widzach 
poważne zadowolenie i okrzyki za­
chęty.

kla-sy posiadają więcej, niż po 40 na­
gród. Nie wiem czy tak znakomici 
sportowcy, jak Kałuża. Kostrzewskl 
łub Konopacką mogą sie pochwalić ta­
ką ilością, chociaż zasługi ich sa znacz 
nie większe, tiiż wiszystkch tennisistów 
razem wziętych.

, Perwszy przybywa Raynaud w 1 g. 
i 13 sek.. dragi Blanclio-nnet o długość. 
Czas 50 kim. na godzinę, należy zali­
czyć za b. dobry.

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleerenie Dr. M. ALTFEŁD 

8 — II r., 3 - a w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 

Hiezamoinym ceny lecznlcowe

Weneryczne
Viemoc płc Analizy EleKtroleczenie

Dr 0 I FUfIM tłomackie Nr. 2 w* L> LEW IU róg BielańsKiel 
8—»2. Wbvta A ।

W końcu mistrz Grassin niepodziel­
nie triumfował na d rywalami w 30-ki- 
lometrowym wyścigu za prowadze­
niem motorów. Tym razem nie miał 
zbyt wielkiej konkurencji.

Najlepszy z rywali okazał się mło­
dy Wambst, bnat znanego 6-dniowca. 
Belg Lina-rt, ex-slaiwa i soeciallstą 
tego rodzaju wyścigów przyszedł osia 
tm, trudno się temu dziwić, wziąwszy 
pod.uwagę, że już ma 43 lata. Lacque- 
hay, znany 6-dniowiec, również stanał 
do wyścigu, traktując pewnie wyścig 
ten iako trening do przyszłe! 6-dń’ów- 
ki, lecz nie odegrał w wyścigu roli.

Zaznaczyć należy, iż welodrom zi­
mowy w każde święto czynny tęst luż ■ 
od samego rana. Przed południem od­
bywają s<e wyścigi pocza^kuhooych a- 
matorów. których Iest setki. Zwyoięz-

-------- .|’V uczestniczą w finale po południu.
8—1213—9 w Nicdz. 8-—2, Wkyta 4ił1 Wt,ajenniiczen,i mówią, że rano-wyk- 

Bidą się przyszłe gwiazdy torowe.

Madi.so.il
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Klęska patrolu polskiego w Oslo
Zdenerwowanie naszych zawodników. Błędy i braki przygotowania. Ofiarny wysiłek na trasie

Oslo, 23 lutego.
Wyjeżdżajmy wczas rano tram 

wajem w okolice Holmeiikollcn 
•— pól godziny droyk Dzień 
przepiękny, bez chmurki ma nie­
bie, a jednak ' mróz uitrzymuje 
.śnieg w „mi.xic" i „skarć". Śnic- 
cm mato, choć wiięcej. niż u nas 
i na nasze skromne wyinagamia 
wystartzaijąco.

Trasa Liczy mniej więcej 28

I mniejsze, u drugich w.ięksize. I 
pmy je zrobiliśmy— jednak'mniej

ra dziś dorównuje prawie Skan­
dynawom .

Pierwsze 4 ipatrolo nie miały 
•słabych punktów w bieiRti, mk't 
ze składu 'patrolu nic izuwiódl,

wszyscy szili równo. Szwecja i 
Szwajcaria strzelały bardzo siła 
bo. W fińskimi patrolu nic był 
w tym dniu dysponowany sier­
żant: ostatkiem sił szedł on już 
od 10 kiLm.; na macic zupełnie 
wyczerpany zemdlał.

iNasi hiidzic wydali ze siicbic'

wszystko, mi co jich siać było.Iszcro wiekiem ze wszystkich!leży w przeróżnucii brakacH^ 
Do połowy wstrzymywał nieco konkuriiiiącycli kcmeiidautów pa i oszczędności nic na mieiscu, np^
patrol szcr. Kuraś. Móry czuł i trolów nie opóźniało biegli, 
ból w noRach, a później osłabi | Wynik patrolu polskiego

patrol przyjechał do Oslo ostat
nic

tez sizer. Łwszczaik. Niczawod-1 odpowiada istotnemu .stanów; 
ny był natomlasi ikaprał Kozik, ł rizcczy. Nasi Indzie są lepsi od 
aczikołwiek i (einino komendairla | Niemców i JTaiicnzów. Przy- 
ipaitrohi por. Kasprzyka.. najstar- czyny niepowodzenia sztrkać na

nk podczas gdy inne- siedziały t 
już od tygodnia, przyzwyczaiły] ? 
się do warunków, oswoiły prze- s; 
dewszvstkicm ze specyficznie •> 
norweskim terenem, przywiozły

: ze sobą własnych masażystów- « 
(lekarzy.

kim.. Dłaitego mniej
Norwedzy tras ni mierzą
szczegółowo i dokładnie, jaik to 
się dzicie u nas, ale liczą wedłiiiK 
mapy, co może dać odchylenie 
do 2 kim. przy 28 kiru. Zawiera
•ona poJeiiściai i. zjazdy,
wszystko w gestvirn łosię z młod 
likiem, względnie podszyciem, 
ledyne kawałki równe, to jezio- 
'ą- i stawy.

Trasa nie biegnie w kierunku 
wstyjm. ale wije się, jak wście 
Ga. wśród niskich, rosochatych 
poplątanych drzew. Gwałtów

jazdy, a nadewsizvstko śnieg) 
zbity, stratowany przez tysiące 
narciarzy ..oslańslkiich" — oito' 
warunki biegu.

Czasy mizyskane są świetne: 
najlepszy -patrol norweski uzy­
skuje tempo godzinne: J2 kim., 
polski — 10 kim,. co nie jest źle..

walczyki w zupełnie niezwy­
kłych d’la siebie' warunkach i 
przy obciążeniu 10 Ikilg. Patrol 
polski składał się z por. Kasprzy 
ka — koiniendamta. kaprala Ko­
zika, szcr. Kurasia i szcr. Łusz­
czaka..

Nie przyjeżdżabśniy tu po lau- 
ry zwycięzcy, lecz aby spraw­
dzić wyniki naszej pracy, postę­
pów w narciarstwie. U wszyst­
kich znać postępy. U jednych

nadludzki wysiłek

sic błędy treningowe i braki
kierownictwo),

nie

wspomniane

OGÓLNY WIDOK SKOCZNI NARCIARSKIEJ W ST. MORITZ

które obiawiło 
przy strzelaniu.

u wszystkich,

aczkolwiek pomyłka 
się być niemożliwa, s 
najpewniejszy strzelci 
wszystkie strzały. ■

kił l ł U ł ! U | <4 9 
; biedy taktyczn

Szcr. Łuszczak 
rczfrancuskich.

i zdawała 
szcr. Kuraś 
:c umieścił’ 
skupione u

padł niezadawa I n i ająco. 
powyższych brakach

kich ludzi z patrolu. 
Błędy i braki

>, przy- 
mógł 

gdyby 
wszysti

I wvźej bezwzględnie trzeba usu- 
i nąć; przygotowania przeprowa­
dzić rzetelnie i tuż przed zawo­
dami tik- oszczędzać na rzeczach 
istotnych, aby patrol mógł się 
ukazać we wlaściwem i faktycz- 
nem świetle. Inaczej nic wy- 
jeżdżąc.

Korzyścią dla nas jest st 
dzenie, że umiemy mało, r 
pujemy wolno, że daliśmy sw 
wyprzedzić już innym arińm. 
które razem z nami naukę - - 

!czynały.
| Organizacja zawodów zry ,■> 
imita. Uprzejmość, gościnno-;;: 
I bez granic.

Jak budować Pałac Sportowy
Rzut oka na wspaniałe urządzenia Berlina

Berlin, w lutym.
'Zbyt Wele pisze sic obecnie w kraju 

o konieczności wybudowania t. żiw. Pa 
lacu sportowego, aby. w teii sprawie 
nie mógł zabrać głosu ikoresipodcurt za­
graniczny. W omówieniu tern prug- 
pę zwrócić uiwagę na prze olbrzymie 
możliwości iteclmiczne -podobnej instytu 
cji, która ipoawala na uiprawiainie iniie- 
mal wszystkich sportów w jedniym bu­
dynku. ................... .

Opiisiuljąc Sportipałast berliński arie po­
minę możkwości wykorzystania go dla 
celów tr o zrywkowych; czynię to, aby 
przeko-irać (retorycznie) przyszłego, a 
-talk e ultieskinieiniem oczek!waareigo ..pol­
skiego Tex Richarda" o szybkiej amor­
tyzacji 'wysokich bądżcobądż kosztów 
budowy.

Nawiązując do iiaiakmaliniejszego o-

podłogą-,- teren komkursów htapiozmych, 
zarówno lak zawodów kioiainskicih, -czy 
lekkoatletycznych, może każdej chwili 
ustąpić miejsca owalowi krzywizn dla 
sześciodiiiówki. Zaopatrzony w 10,000 
miejsc siedzących iest Paitac olibrzy- 
mćem^ - doigodnem pomieszczeniem dlla 
koticerłów. wyistaw. prelekcyi. czy ze­
brań. Przestrzeń 12.639 matrów kw. 
stwarza mieoRrainńczoine memal imożli- 
wośoi.

Jest nzeczą ciekawą, w iaki sposób 
zostajc zrealizowaniv ten cud techniki, 
że w z arniko i ęity m 1'okaihu nie zal e żni e 
od temperatury zewinetrziirei. utrzymuje 
się doskonały lód. Kłopoczą się oto 
olbrzymie maszyny, t. z\v. chłodzące 
'aiuwnjako-kompresisory, które posiada-1

ją zdolność wyprodnnkowainiia w ciągu 
godziny 600 centnarów łodlu. Poiwierzch 
uiia lodowa ■ tworzy sie przez doprowa­
dzenie ztona od spodu w przeciwień­
stwie do iratmalinych działań aitmosfe- 
ryczinych. Na durie areny przeprowa­
dza się stalowe rury (dhngości 25 kilo­
metrów). ciasno jędrna obok drugiej u-
łożone, ipnzciz które płyn
chłodizący, w postaci zwyczajnego roz- 
czynu solnego. Ta sól alkaliczna zo-
staje przez maszyny
8 st. C. Komiicczine do 
zyskuje się za pomocą 
moinjąikiu.

ochłodzona 
tego .zimno 
parowamia

u-

Gdy halą ma służyć do imiwh-ce­
lów, jak nP. do sześciodimiówki, buduje

Gdy halą ma służyć

się w ciągu kiilku godzin krzywizny to-

becinie h!oikeija lodowego, 
domie pewną dygresję, 
wicie zwrócić wwagę. że 
kiem Belgii a, która była

popełnię śwta- 
Chcę miano- 

przedewszysr- 
niegdyś potę-

LACOSTE
•wielokrotny mistrz tennisowy świata, 
fo dłuższej chorobie . rozpoczął już 
■iifciiiig by bronić barw Francji w n- 

nale Puharu Davisa,

gą w hokeju lodowym, od czasu spale- 
iniia isie Pałacu Sportowego w Bruiks-eili, 
jest iw sporcie tym niczem. Po drugie 
Szwedki, najlepsi hokeiści Europy, z 
powodlu braku sztumicgo loidu pmioszą 
klęskę dio Niemców, z-ahartoiwa.nych w 
liczmy cih walką cli na terenie Sportpala- 
sw. Wneszicfc Amsitria. dzięki temuż 
s-zitfuczmomu łodioiwi dochodizi doi takiej 
formy, że udaje sie jej pokonać Kana­
dę. Fakty wystarczająco wymowne!

Wybuldiowamy diwa łata tanu Spoirt- 
ipaiast w Bertinie. jest ideałem uspraw­
nienia Itechnicznego organizacji sipoirto- 
wea. Idealna 'tafla lodował kilka go­
dzin później ring bokserski, kort teinni- 
S'0'wy, albo sała taneczna z lustrzana

Czekolada deserowa

WEDLA
nieporównana

rów, izolując powierzchnie lodią tworzy 
się przyteim tum], prowadzący z wi- 
downi dio środku areny, aby można by­
ło przejść do wnętrza, bez przekrocze- 
iniia toru. Dla wailik bokserskich usta­
wia się woikćl rinugu na całej przestrze­
ni krzesła. Podobnież dzieie się przy 
rozmaitych proieikciach. koncertach i 
zebra mach. Dla zawodów kannych wy 
sypmje się powierzchnie piaskiem, umo­
żliwiającym ko-niom i jeźdźcom całko­
wicie normalne wykorzystanie ćwiczeń.

sie sezonu lodowego jest sprawa insta.
o g r z ewaii ąc yc h. Otóż one

przeprowadzenie nie przez całą salę, 
przyczem ciztery kamery wpompowują 
do hali ciepłe poiwleJtrze. Oprócz tego, 
umieszczone są na balustradach specjał 
ne aparaty, uimożliwiajace widzom ob- 
serwoiwainie zawodów łyżwiarskich 
pr.zjr przviieimnem cieple.

Wszystko to robi niezwykle estetycz­
ne i mile wrażenie, tak że Sportpalast 
mimo ipraktyczuTOści celów, iesr jednym 
z irajeiegainitszych lokalów Berlina. Na 
pierwiszem piętrzę eleganckie kasyno, 
uaijwiększa i naiiładlniejszą sala batowa<.
doskonały ekwipunek techniczny, 
światła, killlkadziesiat telefonów 
Win ę tirz.nyc h. ref lek tor y. meg a fon y. 
rany, głośniki wspaniale szatnie.

jak

ek-

tryski — oto szczegóły uzupełniające.
Kończąc ten opis, pragnę stwierdzić, 

że nie podaiłcnr go bynajmniej gwoli 
złośliwego drażnienia się z apetytami
'naszych upośledzonych sportowców.
Raiz trzeba pomyśleć o tern, że Warsza 

[iwa musi. mieć Pałac Sportowy!
'Czv należy Mwrzać dlaczego?

..... H. Glin.

SZAMOTA
Kolarski mistrz Polsk. ti , ze. pod*
czas pobytu w Paryżu upn^a z zamk 
łowauiem sport pięścmr-Ti, r"’’d kieruni 

kicm trenemw.'

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m szerokości szpalty red, w tekście zL OJłO poza tekstem zł. 0.40.

RAP1D — ADMIRA 6:0
’ ;Wessclik strzela pierwszą bramkę 

dla Rapidu..

WACKER — FERENCWAROSI 4:1 
ofiarna obrona bramkarza drużyny 

węgierskiej.
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